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Przedpłatą i og łoszen ia  przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji , Gazet, Narodow.* 
u lica  K opern ika  liczba 5 .— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. N ar.“ ajencja p. Adama, 
Bne des Saints-Peres 81, P a ris ; w Wiedniu Otto Maass, 
(H&asenstein & Vogier) nr. 10. Walfisehgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemargasse 
13. Rudolf Mosb. ,  Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wolizeile 11, Maurycy Stem, Wolizeiie 2 2 ; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajehman et Frendler Senatorska 2 2 ; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłata 6 et. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
R eklam y w  rnbryoe „Nadesłane** 20 et. 

od w ieroaa.
Admlnlstraoia ul. Kopernika I 5. Telefon 10.

L w ó w  dnis 29. Intego.

Do pism eioskieh donoszą z W iednk, łe 
p o d a t e k  g o r z e l u i a n y  opanował obecnie 
całą sytnaeje p*rlamentarną. Komisie bn lżetowa 
Izby posłów leniwo pracnjo. kluby założyły ręce. 
ponieważ tą aprawą iajin <wać oie nie mogą, do
póki w komiaji do pewnego wyjaśniema me doj- 
dsio. A ponieważ co do losu n.itawy toj nie ma 
pewności, wiec t*ż niewiadomo, jak dlnge sesja 
Rady państwa potrwa.

D e p u t a e j a  g a l i e y j B k i e h  roorezen- 
taeyj powiatowych była wczoraj w parlamencia i 
ino tiła sio z T a a f f e m ,  Z i o m i a ł k o w o k i m  
i D o n a j a w e k i n s ,  którzy nie robili nadziei, 
ażeby iztawa o podatku gorzelnianym mogła przejść 
w zmienienoj formie. Naatepnie konferowali delo- 
gaei z Jaworskim, Abrahamewiczem 1 Strnizkie- 
wiciem.

W B n d z i a j o w i e a c b  (w Czecbaeh) od
pędzie ii# jntro zgromadzenia reprezentantów go
rzelni rulmezych w Czechach, eolem naradzenia 
ei# nad projektem podatkn gorzelnianogo.

Dr. F i e c h b o f eglasza dalszy artyknł w 
sprawie „waśni narodowościowej*, w którym roz
biera sprawą językową w Czechach.

Tester Lloyd  donosi, że utworzone w r. 1883 
dwadzieścia dwa n o w e  p n ł k i  p i o e h o t y  
an*trjacki#j (nr. 81 do 102). składane z batalio
nów różnych pnłków, jnż są o tyle zorganizowane, 
io każdy s nich jnż posiada swoje magazyny 
aigmentacyjne.

Na wcserajszam posiedzenia w ę g. I z b y  
p o e ł ó w  poczęła sią rozprawa nad konwencją, 
majacą na eeln załagodzenie a p o r ó w  g r a n i 
c z n y c h  z R n m n n i ą .  Opozycja ż ą d a ła  ode
słania konwencji napowrófc do komisji, zarzncając 
rozmaite błędy formalie. Tisza zrobił z tej spra
wy kwestję gabinetawą, pocztm rozprawą przer
wano.

Nowy ciężar podatkowy spadnie znown na 
P o «  n a  A. W ekntek nowego rozkłado kosztów 
administracji policyjnej w miastach pruskich, ma- 
jąeych administracje rządowe, do któryob należy 
także i Poznań, będzie on mnsiał płacie rocznie 
80.000 marek więcej, niż dotąd, na utrzymani# 
policji.

Z pod K w i d z y n a  donoszą, ża z powodu 
oświadczania ministra Gos-lera na posiedzenia sej- 
ma praskiego z 25. z. m., iż nauka rtlig ii i na
dał ma być udzielaną dzieciom polskim w języku 
Ojczystym, z im erza  wielu ojców rodzin wysłać do 
biuknpa warmińskieg# prośbę, aby zażądał od kró- 
lewukiaj rejencji w Kwidzynie, iżby nakazała in
spektorom powiatowym i lokalnym zwrócić nwagę 
nauczycieli miejskich i wiejskich, że uaaka reli
gii udzielaną ma być dzieciom polekim w ich ma
cierzyńskim języka.

T t Iko silna inter«e ieja policji przeszkodzi
ła zamierzonemu d. 25. bm. skandalowi na pe- 
tersburzkim u n i w e r s y t e c i e .  Stndeuci chcieli 
in8ultować rektora Wladyeła wlewa w chwili, gdy 
miał się ndać do sali andjencjonalnej. Rektorowi 
doniesiono jednak w ezae o tym tamiarze, ndał 
■ię więc inną drogą do sali, eskortowany przez 
poliojs. Studenci widząc, źe zamiar się nie udał, 
peprzestali na krsyczemn i świstanin.

Z K i j o w a  donoszą do Corr. de l 'E s t : 
Aresztowano tntaj znowu pięciu s ł n e b a c z y  
u n i w e r s y t e t u ,  samych M a ł o r n s i n ó w .  
Koła urzędowo naturalnie rozpowiadają, że to 
-z po wadu „knowań uihilistyeznych", całe miasto 
jednak wie, że aresztowani studenci wcale nie są 
nibilistami, tylko należą do m&łornskiego kółka 
literackiego, które na podniesienie literatury Bia
łoruskiej składki zbiera. Małornscy słuchacze uni
wersytetu ki|owskitgo mają w ogól# być wielce 
nissadowoloni. Z kolegami Rosjanami prawic wca
le me obco ją. a nasłanych z Moskwy i Peters- 
bnrga profesorów me cierpią, gdyż jako Mało- 
rnsini uważają ich tylko za najętych przez rząd 
szpiegów.

Z powoda p r o c e s u  Ż i w n e g o  pisze Now. 
W rem ia: „Oskarżony jest dla Słowian przyświe-

RYBAK ISLANDZKI.
P O W IE Ś Ć

pme
I F I O T I R . i f h .  L O T I .

(P n ek ład  t  franenskitgo).

(Ciąg dalszy).
Ponieważ wyró»ł tak szybko i młodo, więc 

Cin się prawie zakłopotany, sta wszy się Dagi* 
tak wysekim i silnym. Żenić eię miał niedługo 
I siostrą nna, ale me odpowiadał nigdy na uśmie
chy zalotne innych diiewcząt.

Na statkn posiadano zaledwie trzy posłania, 
jedno na dwóch, zmieniali się więc kolejno, dzie
ląc się nocą.

Była jnż dobrze północ, gdy wreszcie ukoń
czyli swą ucztę, wyprawiona na uroczystość Wnię- 
bowztą .lenia Najiw ętszej Dziewicy, ich patronki.

Trzech posz o spać, wsuwając się w swoje 
esarne nisze, s trz e c h  weszło na pokład, rozpo
cząć na nowo prace przerwaną: wielki połów ryb.

Ci trzej byli te :  Yann, S/IweBter i W il
helm, jeszcze jeden z icb wioski. _

Zewnątrz panował dzień, nienitanny dzień 
s tr t f  północnych. Było to jediuk świtUo bl*de, 
niepodobne do niczego! Przesuwało się po przed
miotach jak odblask umarłego słońca. W koło 
nich zaraz zaczynała się nieskończona roztocz, 
nie mająca żadnej barwy, a po za deskami ata- 
tk i  wszystko wydawało aie nienjete, jakby rozto
piono, przeźroczysto, urojone. Wzrok odróżniał 
hnledwie te, ee miał* być morzem; z peezątkn

cajacym przykładem podporządkowania partykula
ryzmu pod ogólna idee słowiańską. Nie tamnjąe 
rezwojn poszczególnych idjomów, mnsi język ro- 
s tjsk i zdobyć sobie pośród S łow i.i stanowisko, 
jakie obecnie j ezyk niemiecki śród Niemców po
siada. Jak dzięki tema proeosowi we Wi.dnin ja 
wnie zamanifestowano, zjednoczenie słowiańskie 
sr.anełi jnż na pierwszym stopniu. Bieg przeobra
żeń historycznych, jakiem jest zjednoczenie Niem
ców i przy-złe Słowian zjednoczenie, osądzać i 
powstrzymywać, nie jest rzeczą sądów.

„Jedność słowiańska zresztą nie jest wcale 
wrogą d brze zrozumianej je.inożci niemieckiej. 
Postępowanie proknraterji anstrjackiej laterosnje 
nas jedynie jako przedstawiające partję pelityczną, 
która wszystkich sąsiadów sie obawia, a więc też 
wszystkich nienawidzi, która pangermauizmowi 
niezawodnie taksamo jest wrogą, jak inkrymino
wanemu nanslawizmowi. Partja ta jost antinaro- 
dowośćiową, boz przyszłości i przyjaciół. Moral
nym wynikiem proeesn Żiwnego be.Izie, jak nie
gdyś procesn Naomowicza, podniesienie interesów 
Słowiańszczyzny i spotęgowanie poczncia rosyj
skiego.*

Ciekawiśmy, co Nowoje Wremia odpowie 
w swojern „pocznem roeyisiiem*, przeczytawszy 
dosadną od >o*ie<Jż PoUtiki na sarznt, robiony 
Słowianom anstrjackim i biskn >owi Stro*mej»rowi 
z okazji procosa Żiwnego, jakoby sprzyjali rnso- 
filizmewi.

Opróżniona od wieln la t posada p r a s k i e g o  
b i s k u p a  p o l o we g o  (wojskow.go) ma być teraz 
obsadzoną; powołany ma być na uią ks. kau. Ass- 
mann.

D. 27. b. m. przedłożył dr. W i n d k e r s t  
w prnskiej Izbie pogłów poparty przez całe cen
trum w n i o s e k, domagający się od rządn ogło
szenia ustawy, któraby nareszczci# nrzeczywistni- 
ła dueba i zasadniczą myśl artyknłn 24. koasty- 
tncji, opiewającego, że „ n a n k ą  r e l i g i i  w s z k o 
l e  I n d o w e j  kierują odnośn# srowarzyszania re
ligijne.* Centmun nie żąda niezeg# nowego, leoz 
jedynie rzetolnago prze irowadzonia zasady kon- 
stytneji, którą raskrypt ministra Falka z d. 18. 
lutego 1876. r. w praktyco zamienił na coś wręcz 
przeciwnego.

Wniosek zawiera cztery poszczególne punk- 
ta : 1) Żąda on, aby jako nauczyciele Indowi 
ustanawiane być mogły tylko osoby, przeciw któ
rym Kościół „pod wzgledem koecielao-religijnym 
nie ma nic do nadmienienia". Szkoła winna prze
siał w pierwszym rzędzie wyahowywać a aietylko 
kształcić młodzież. Nauczyciel niereligijny nie 
może mieć do tego uzdolnienia, a ztąd wysika 
nprawnieni# tego żądania, samo z siebie. Jotoli 
jnż ustanowiony nauczyciel nie daje odpowiedniej 
rękojmi religijności, wtanczas wedle wniosku wi
nien zaprzestać nd/ielania nanki leligii. 2) Jeżeli 
wpdle koustytneji kierownictwo nanki religii przy- 
ałngnja jedynie stowarzyszeniom religijnym, a wite 
nie państ*u, przeto wypływa ztąd prawo zwierz
chników Kościoła wyznaczan'# dla każdej poszcze
gólnej is to ty  nanczyeieli religii. 3) W zasadzie 
udzielać będzie nanki religii samo dnebowioństwo; 
w tych zeż wypadkach, gdzie to niemożliwo, mnsi 
mieć duchowieństwo prawo dozorowania pod ka
żdym względem udzielanej przez nauczyciela na
nki religu 4) Dilszym wynikiem prawa kiero
wnictwa Kościoła jest prawo wyznaczania pod
ręczników naukowych, dalej treści i z*kresn na
uki religii i jej podziału na poszczególnych sto
pniach.

Nadto wniósł książę A r e n b e r g  poparty 
także przez całe centrom wniosek, żądajsty, aby 
z a k o n o m ,  którym przywrócono prawe osiedlania 
się w Frnsiech, przyznane zostały przysługujące 
im dawniej prawa korporacyjne.

Petycja włażeici.li większej własności ziem
skiej we wschodnich częściach monarchii prnskiej 
wniesiona do sejmn pruskiego w sprawie obniże
nia t a r y f  k o l e j o w y c h  n a  z b o ż e ,  nie 
została uwzględniona. Szło tn o trausporta zboża 
od granicy rosyjskiej do prowincyj Nadreńskicb.

Z P a r y ż a  donoszą: Komisja budżetowa Iz
by posłów przyjęła kilka mniejszych kredytów 
wojskowych.

National dowiaduj# się, że rząd ma w r ę 
kach dowoiy, iż B o n l a n g e r  wspierał knowania, 
mające na celn jego wybór, a z agitatorami znosił 
sie w listach szyfrowanych. Thibant, główny agi-

przybierało to pozór drżącego zwierciadła nmod- 
bijająsego żadnego obrazn, potem stawało >ię nie
skończoną równiną mgły, a potem, ootem jnż 
czsmś meistotuem. ciemż, co nie miało ni kształ
tów, ni zarysów, ni granie.

Wilgotny chłód powietrza więcej przenikał 
od p raw d z iw o g o  zimna, a oddeebająs cznło się 
nieustannie wyrsżny smak soli.

Spokojnie było, deszcz już nie padał W gó
rze obłoki ciężkie i bozbarwue zdawały się zamy
kać to światło skryto i niowytlnmaczone Widno 
było znpsłnie. c&oe miało aie m iraow oli prze- 
świadcz-nie, że to j#«t noc, a ta dziwna bladtść 
przedmiotów była iednak jasną, choć niewyrazi
stą, bo bez radnego odcie.ua.

Trzej lodzie znzi łojący nie tn, fyli od dzie
ciństwa na tych morzach zimnych, pośród ich 
majaków nieokreślonych, niopewujch jak złu lże
nia. Przywykli oni widzieć tę zmienną nieskoń
czoność igrającą w około ich domów z doeek 
przywykły de niej ich oczy, jak oczy wielkicl 
ptaków wędrownych.

Ststak kołysał się wolno na jednem miejscu 
wydając ciągle ten sam skrzyp żałośny, monoton
ny jak śoiew brefoń-iki.

Yauu i Sylwester nospiesznie przygotowywali 
wędy i liny, podczas gdy trzeci ostrzył wielki nóż 
i otwierał baryłkę z solą, potem cofnął się po za 
nich i czekał.

Nie trwało to jednak długo, zaledwie zarzu
cili liny z wędami w te wody spokojne i zimne, 
wyciągali je obciążone wieikiemi rybami o szarej 
łasce, która błyszczała jak stal.

Łakome dorsze dawały się brać ciągle i za
wsze ; był to połów szybki ł nieustanny a cichy.

Wilbelm patrojzył ryby w elkim nsżem, p is
kał, zelił, nkładał i stosy solonych sztuk stano-

tator za Bonlangsrem. oświadcza, że działał bez 
wiedzy jenerała. Dzienniki monarcbiczne widzą 
w głosowaniu za Bonlaagersm wyraz niezadowo
lenia z parlamentu i rządn, i wskazówkę, że wo
bec takiego roz-trojn st-snnków, jak  obecny, ia -  
leiy się garnąć do osobistości, która nwaiaaą jest 
za przystłego dyktatora. — F l e n r e n s  wybrany 
zosmł w Gap do Izby olbrzymią większością, bo 
12.613 głosami.

D. 27. b. m konferował ambasador włoski 
M e n a b r e a  z F l o u r e n g ^ m .

Crispi przedłożył Izl posłów akta odno
szące sie do kanałn Suezkiegc,

Jak Tribuna  donosi, polecił rząd włoskiemu 
„jeneralne ..n Towarzystwu żeglugi* mieć w pogo
towia parowce na ewentualne z a b r a n i e  z M a
s a  wy  dwóch trzecich części włoskiego wojska 
afrykańskiego.

Jak  słychać, zamierza n e g n s  naprzód się 
posuwać z Godofelassi.

Z S o f i i  denoizą z bankieto ■# urodziny 
księcia: Stambułów wzniósł w gorących wyrazach 
zdrowi# księcia. Książę dzięknjse oświadczył: 
„Moje i waaze serca jędnem biją tętnem. Jeślim  
przybył do Bnłgzrji, to tylko aby działać dla spra
wy szlachetnej, która mnia rozentuzjazmowała. 
Odtąd wszystkie myśli i uczTuki tama były po
święcono celowi. Dążmy wspólnie do tego celu 1 
Wspierajcie mnie swoją wiernością i patrjotyzmaml 

racojmy raka w rękę, a Bóg nam dopomoże i eel 
08 iągm -m y! Niech żyje Bułgarja 1“

_ Swoboda oświadcza, że Bułgarzy są gotowi 
stawić zbroiuy opór każdemn, ktoby chciał prze
prowadzać żądania rosyjskie w Bułgarji.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donossą o wiel- 
kiem zadowolenia A r m e ń c z y k ó w  z powodn, 
że renogat armeński Szaoas effendi, na kiórego 
donosy wielu Armeńczyków uwięziono, zesłany 
został do Trypolis w Berbarji na wygnanie.

Z A l b a n i i  znown słychać e niapokojaeh. 
Jacyś ajenci przebiegają kraj, głosząc, łe  wojna 
za pasem i że nie powinna Albańczyków zastać 
nieprzygotowanych ; niechaj jnż teraz sformułują 
żądania swoje wobec Enropy.

Z W a d i - H a l f a  donoszą o drobnej u tar
czce krajowców z kompanią piechoty egipskiej.

Wszystko napróźno.
Pierwszy akt komadji czy tragedji dyplama- 

tycznej mamy już poi# 8nb#. i tan pozwala nam 
wydać wyrok, *o eokolwiekby czyniono, nie nda 
się sprowadzić Ro>ji na tę drogę, aż»by się swych 
zamiarów zaborczych, a w pierwszym rzedzie swej 
sn.iramzeji w Bnłwarji wyrzekła. Wszystko napró- 
żio. Rosja oie czeka nawet, aby w sidła jej we
szły wszystkie mocarstwa traktatow e; z dwoma 
tylko czyni krak czysto formalistyezny n Porty. 
Wia ona dohrse, iż krok ten nia doprowadzi do 
cela. lecz jej o cel pokojowego rozwikłania spra
wy wcale uie idzie; chce mieć tylko pnnkt za
czepienia do własnej akcji przeciw Bułgarji, a do 
tego formalne poparcia Niemioc i Francji zopełnio 
joj wystarczy.

Żo ambasador francuski przyłączył się do wy
stąpienia p. Nelidowa — to jest zrozumiałe — 
odosobniona Francja nie przestaje kokietować 
z Koaja; ale jakie powody mógł mieć ks. Bi«mark, 
ża nie esokająe na decyzję Austrji, Włoch i An
glii polecił t. Radowitzoni, a 'eby przedstawienia 
ambasadora roeyjekiogo poparł! Różne aą tego 
przyczyny.

Przedew8zj8tkiem ki. Biemark dał w swej 
mowie prsvrsccsenie, że gdyby Rosja chciała 
nczynić jakie kroki wobeo Porty, aby sprawę 
bułgarską uporządkować, to on ją w tom poprze. 
Ro-ja wzięła więc ks. Bismarka za słowo. A na
leży przypuszczać, że kanclerz niemiecki dał swe 
przyrzeczenie w porozumienia z cesarzem i z jogo 
polecenia. Pol-eenie cesarza W ilh-lma mnsialo 
też być i teraz powodem, że ks. Bismark, nie 
czekając akcji innych mocarstw, przyrzeczenia 
dotrzymał.

Pogłoska, że sędziwy cesarz niemiecki w całą 
tę sprawę się wmięszał. krąży także po Wiedniu,

wiące majątek rybaków, wzno iły się po za ich 
plecami ociekające krwią i świeże.

Godziny płynęły jednostajnie, w wysokich 
sferach szarej mgły światło zmieniało sie, stawa- 

i ło się więcej rzeczywiste ; to, eo było zmrokiem 
bladym, czemś w rodzaju złudnego wieczora pół
nocnego lata. stawało się teraz bez wpływu nocy. 
jakby jntrzenka, którą wszystkie zwierciadła wód 
odbijały w mętnym, lekko zaróżowanym brzaskn.

— To pewna, że powinieneś niedługo się o- 
ianić Yannie 1 — rzeki Sylwester, tym razem z 
wielką powagą patrząc w wodę. Mina jego zdra
dzała, że może zna gdzieś w Bretanii dziewczynę 
orzeczoną przoz o<zy szwagra, ale czuł się onie
śmielony, dotykając tak ważnego przedmiotn.

— Ja? ... a taki któregokolwiek dnia wy
prawię weeelel — I n*miecbał aię Yann wzgar
dliwi#, wędząc awemi iyw»mi oczami.

—  Lecz nie bedą to gody z ładną dziewczy
ną z naszej wioski! O nie. ja  ożenię się tylko 
z tem ot morzem i zapraszam was wszystkich na 
weselisko, jakie sprawimy.

Łowili dalej, bo nia trzeba było tracić ezasn 
na rozmowy. Była to właśn e pora wędrówki ryb, 
cała ława nrzeciegala od dwóch dni. Wszyscy oni 
eznwali poprzedniej nocy i z ła ja li w przeciąga 
trzydziastn godzin wiecej tysiąca wielkich dor
szów. To też ręce icb były otrudzone i nstawaiy. 
Ciała czuwały tylko tnimowoli wykonywając obro
ty poło«n, podczas gily myśl ch w ila m i pogrążała 
sie w półśnie; lecz to powietrzo, którem oddeebali, 
było dziewicze, jak w p ie rw sz y c h  dniich świata 
i tak ożywiające, ża pomimo trudów, pierś ich od- 
dechała swobodnie i lica były śwież#.

Światło poranka, prawdziwa światło nkasałę 
się wrassoia. Jak  w nsazteh Gtncsy oddzieliło się

Korespondent wiedeński Csasu, nie ręcząc zresztą 
za prawdziwość, tak ją notnje :

„Cesarz Wilhelm wystosować miał listy do 
cesarzów Aleksandra III. i Franciszka Józefa, 
w których, odwołując się na podeszły swój wiek, 
wyraża życzenie, aby jeszcze za jego życia spra
wa bnłgarska polubownie i pokojowo załatwioną 
została dodając, łe  nie warta ona konfliktn. We
dle tych samych pogłosek, cesarz Franciszek Jó
zef. wskutek listn cesarza Wilhelma miał oświad- 
ezyć, iż chce polnbownie i pokojewo sprawę buł
garską załatwić. Gd\by w tern wszystkiem isto
tnie było bIowo prawdy, trzebaby czekać, jaki 
wpływ wywarłby ten zwrot i czyby wywarł na 
kierunek polityki austro-węgierskiej już zaraz wo
bec pierwszego punktu i dalszych punktów pou
fnych propozycyj rosyjskich. Tn zauważono, że 
półnrzedowe dzienniki włoskie jakoś nprzejmio i 
pojednawczo wyrażać aię poczynają o stanowisku 
zajętem przez Rosję w ostatnich dniach*.

Pomimo tpgo wszystkiego, należy krok ks. 
Bismarka uważać jako czysto formalietyczny, uczy
niony bez wiary w jakikolwiek skntek, i tylko 
dla zyskania czasn, który i jemn może jest po
trzebny. Wynika to jasno z t-go, co pisze pół- 
nrzędnwa Koln. Ztg. przyłączywszy się do wywo
dów Nordd. M g  Zlg-. doiaje ona od siebie na- 
ctepnjące uwagi: „Tak samo jak przygłużało
Porcie prawo zaraz po Filipopolskim zamachu 
stanc wkroczyć do Rumelii i jak na równi z in 
nymi mocarstwami mogła zaprotestować przeciwko 
uarnszenin traktatn Berlińskiego ze strony Rosji 
przez zamkniecie portu w Batom, — tak też bez- 
wątpienia mogłaby ona nznać rządy ks. Ferdy
nanda w Bułgarji jako przeciwne prawu miedzy- 
narodowemn i nie wątpimy, łe Porta wyda takie 
oświadczenie, jeśli za*ąda tego Rosja przez Niem
cy poparta. A jeśli znown Rosja takim spraw 
obrętem będzie zadowolona, to przesilenie ry b io  
przeminie; istota jego zresztą powstała jedynie 
w wyobraźni Rosji, gdyż Porta tak  samo, jak 
wszystkie inne mocarstwa nigdy nie dała swej 
aorobaty na objęcie rządów w Bułgarji ptzez ks. 
Ferdynanda.

„Jakkolwiek zaś Rosja na tę kwestję formal
ną kładzie taki nacisk, to musi ona mieć przed 
eezyma cel inny, taki mianowicie, który ralaby 
zasłonić przed oczyma innyeb. Są to plany jej na 
wypadek, gdyby ks. Ferdynand pozostał w Bnł- 
garji, lab gdyby bułgarskie wielkie eobranis po 
ras wtóry obrało go księciem. Albowiem tak samo 
jak nikt prawni# księciem Bnłgarji być nie moi# 
bez przyzwolenia mocarstw, tak te ł nie moi# 
nikt nim zostać bez wyborn wielkiego sobrania 
bułgarskiego. Kobnrg uczynił zadość przynajmniej 
temu drugiemu warunkowi, nie „zrabował* wiec 
we właiciwetn tego słowa znaczenin władzy nad 
Bułgarji), tak jak rzecz przedstawia rosyjska 
prasa urzędowa, rozpływająca aię w życzliwości 
względom togo kraiku. Jeżeli Rosja w istocie 
pragnie utworzenia samoistnej Bnłgarji na pod
stawie traktatn berlińskiego, to trnduośei przejdą 
same z siebie, ale jeśli zdąża do ustanowienia 
tam rosyjskiej satrapii, to prawdopadobnie nie 
obejdzie się bez krwi rozlewa*.

Widzimy więc, i#  podczas gdy kanclerz nie
miecki formalnego po> arcia d y  imacd rosyjskiej 
nżycza, półurzodowa prasa niemiecka nia waha się 
R«aji o dażnni# do „satrapii* poJejrzywsć. Ks. 
Bismark nia jast więc szczerym, i to nam tłum a
czy, dlaczego mn ani w Wiodniu ani w Buda
peszcie nia biorą za złe jego poparcia dyplomaty
cznych kroków rosyjskich. Czytamy też w Tester 
Lloydzie eo następnja:

„Jakiekolwiek byłyby postanowienia, które 
w Konstmtyaopolu powezmą, to roznmio sie samo 
przez aię, że poparcio krokn rosyjskiego przez ks. 
Bismarka nie wywoła żadnego zamącenia w naszym
stosunku do Niemiec i w ogóle w trójprzymie- 
rtn . Gabinety, które dziś oddzielnie maszerują, 
skupiłyby się w jedeej chwili do wspólnej obrony, 
gdyby Rosja swe fizsoo dyplomatyczne jakąś akcją 
gwałtn chciała powetować. Swoboda rnebów, którą 
każde ss sprzymierzonych mocarstw objawia, jost 
jedyni* dowodem, że żadne z nich me czuje się 
zniewolooem iść bezwarunkowo na nsłngi drngie- 
mn, i że przymiarze nie zależy od zjawisk prze
mijających, ale s loczywa na trwałej zgodzie wza
jemnych intersów Pojęcie stosowności lub dopu
szczalności jakiejś tam próby pokojowej może być 
w B -rl nie, Wiednin i Rsymi# rozmaitą, lecz to

ono ad ciemności, która zsuwała się z widnozręgu 
zbita w jedną ciężką bryę.

Teraz id y  widzieć można było wyraźnie, 
spostrzegało się jasno, ża to noc się kończyła, że 
to światło noprzędnie było dziwna i niepewne jak 
światło snów.

W sklepienia nieba cięikiem i dotychczas 
nieprzorwanaa, tworiyły aię teraz gdzie niegdzie 
wązkia szczeliny, jakby szpary w kopnie, przez 
które przedzierały się wiolkie promienie srebrno 
różowe.

W d< le obłoki nłołyły się w słupy czarnych 
cieni, które okrążając wkoło wody, dawały złu
dzenie przestrzeni zamkniętej graniea. Były one 
jakby kortyna spuszczoną nad nieskończouośeią, 
jakby wrlonem sarznconjm na zbyt wielkie taje- 
m nue, mogąco zmącić, przeciążyć wyobraźnię 
ezlowieka.

Tego poranku w około małego bndynko 
z desek, unoszącego Y&ana i Sylwestra, świat 
rozwtając się z nocą, przybrał pozór nieskończonego 
ska -ienia. Stał się, rzekłbyś, świątynią, a promie
nie słoneczne, wciskając się przez sklepienia, te
go sanktnarjnm, przedłużały się w odbicin wód 
nieruchomych, jakby w przedsionka z murmnrn

A petem powoli, powoli rozświecato sie w 
oddali inne joszcze widziadło: coś jakby wykro
jona z olbrzymiej karty różowa fignra, która była 
przylą ikiein pennrej lalandji.

Zaślubmy Yanna z morzem 1 Sylwester nie 
przestając łowić, rozmyślał nad tem ciągle, nie 
mając iednik odwagi odpowiodzieć. Smutno mn 
było, Yann z tik iem  lekceważeni n odzywa się a 
Sakramencie. A potem to nawot prztrażało go, bo 
był przesadny.

Od tak dawna leżałe mn na seren to m ał
żeństwo Yanna. Myślał, że ożtni go z God Mśrel

nie może alterować jednolitego motywu, który da 
powód do zawarcia sojnszn.*

Tak eamo zapewnia berlińska Post, że dzi
siejsza akcja niemiocka w sprawie bułgarskiej nie 
może mieć żadnego wpływn na trójprzymierze.

W Berlinie żywią zresztą nadzieje, iż Roiją, 
spostrzegłezy bezowocność ewego dzisiejszego kro
ku, zapropouoj# zebranie się konferencji ambasa
dorów w Konstantynopola.

Co teraz uczyni Porta — nie wiadomo. Po
wszechnie przypuszczają, te  wywinie się pod ja 
kimkolwiek pozorem od wszelkiej nawet dyploma
tycznej akcji, jeśli zaś prawdą jest to, co w Mosk. 
Wiedom. czytamy, to raczej okazałaby się ir ty -  
jażna Bnłgarji i dzisiejszeuni jej rządowi niż wro
gą. Wspomniany organ moskiewski dowiaduje się 
mianowicie z Konstantynopola, że właśnie teras 
dr. Wulkowiez, który dotycbczai półnrzędowo ty l
ko misję swą dj plomatyczną w Konstantynopola 
suełmał, miał zostać nznanym przez sułtana za 
nrzedowego zastępcę Bn garji przy Porcie. Am
basador rosyjski miał zwracać nwagę Porty na 
niewłaściwość tego krokn właśnie w tej chwili, 
Porta jednak odpowiedziała, łe  trzyma się tvlko 
po-tanowień traktatn berlińskiego, który przyznaje 
Bnłgarji prawo ustanowienia swego reprezentanta 
przy Porcie.

Potwierdzenia tej ważnej wiadomości należy 
jeszcze oczekiwać.

** *
Pol. Corr. potwierdza aa podstawie wiado

mości z Warszawy, że nsknteczmone w ostatnich 
dniach przez rosyjski skarb w jskowy na Podolu i 
Wołynia zaknpaa zboża wjn°szą 150.000 czetwerti 
(jedna czetwert równa się 177 kilogramom). Po
łowa tej dostawy przeznaczona jest dla furtyfika- 
cyj Łncka, Równa i Dnbna, a reszta dla innych 
załóg zachodnich gnbernij. W okręgach gabernii 
Lubelskiej spisały komisje wojskowe rozporząisal- 
ny stan koni i artykułów prowiantowych, których 
w danym razie potrzebować będzie armia.

Sow. Wrem. donosi, i i  kwostja urządzania 
w Libawie portn wojennego zdecydowaną została 
ostatecznie. Wraz z rozpoczęciem nawigacji inży- 
nierja przystąpi do robót przedwstępnych.

Panikę wywołaną przez okropny spadek ru
bla , starają się teraz w Petersburgu zażegnać. 
Polany wczoraj przez nas głos urzędowego Jour. 
de St. Tetersb. w tej sprawie miał być podobno 
zauowia lanym komunikatem samego Wysznegradz- 
kiego. Notę. W remia pisze zaś co następuje: „Mi
nister finansów jak  słyszeliśmy cofa z rady pań
stwa swój projekt przywrócenia obiegu monety 
brzęczącej; postanowienie to przyczyni się zape
wne do usnokojsnia świata finansowego i wzmocni 
kurs rnbla*.

Charakterystyczną jest wiadomość, którą 
z Petersburga podaje „Binro Reatera*. Wedle 
niej miał szef szubn jen. rosyjskiego jenerał 
O rnczew zrobić wniosek, aby na po rawę finan
sów niyć 200 mili' nów rnbli w zlocie, które leżą 
w kasach jako rezerwa wojenna. S tef sztaba 
twierdzi, że idąc przez Rnmnnię do ubogich kra
jów Tnrcji, potrzebowała Rosja dnżo złota, lecz 
teraz będzie albo na własn?m grancie eię biła, 
a wtedy jej pienię łzy nie potrzeba, albo wtargnie 
na terytorjnm krajów cywilizowanych i dobrze 
zaopatrzonych, więc także łatwo wszyZtkiege bez 
pienie Izy dostanie.

Że Rogja przygotowuje eie do ważniejszej 
akcji, świadczą rozmaite wiadomości. I tak z Kon
stantynopola Jonoszą, że tam alarmnje rząd ro
syjski Portę, iż niebawem orzyjd<ie w Bnłgarji 
do proklamowania niezawisłości, a Pol. Corr. do
wiaduje sie, łe  gdyby T nrcji nie chciała pod 
presją rosyjską wystąpić czynnie wobec Bułgarji, 
natenczas sam car zamiast snłtaua zrobi tam  
porządek.

Równocześnie sygnalizują nam dwie podróże 
dyplomatyczne, które są w niewątpliwym związku 
z obecną sytuacją polityczną. Ambasador rosyjski 
w Wiednin ks. Libanów wyjeżdża do Petersburga, 
a hr. H erbert BiMa^rk wyjechał do Londynu i do 
Dublina, gdzie jnż wczoraj się znajdował.

Figaro potwierdza podaną jnż przez nas 
przed kilka dniami wiadomość, że car wybiera 
się do Królestwa polskiego po Wielkiej nocy wa- 
dtng nowego styln. i że carowi towarzyszyć bedzie 
następca tronn. Celem podróży ma być inspekcja 
wojsk rozłożonych na granicach anstrjackiej i nie
mieckiej.

jasnowłosą z Paimool, marzył, że wea^le odbędzie 
się niedługo, że Yaan poproai go w drnżby, że 
ni# ominie go ta wielka radość przed rozpoczę
ciem słnżby rządowej, tego pięeiol*tniego wygna
nia, o niepewnym powrocie, którego konieczność 
nieunikniona zaczynała mn uciskać serce.

Czwarta gidziua rano. Trzej tamci, którzy 
odpoczywali, przys/.li zmienić ich. Jeszcze troebę 
rozmarzeni, wdeebujnc pełuemi płucami chłodna 
powietrze ranka, wrępowali po drabinio, kończąc 
wciągać dłngie bnty i mrnżąc oczy, pod wpływem 
tyeh wszystkich odblasków rannego ś* ittła .

Wtedy Yann i Sylwester zabrali się pospie
sznie do śniadania, składającego aię z sucharów, 
które musieli naipierw pokrnszyć tłoczkiem i za
częli je chru ać głośno, śmiejąc się, że takie 
twarde. Obaj stali się nagle bardzo weseli, na 
myśl, że idą spać, że wyciągną sie pod ciepłem 
przykryciem; trzymając sie wpół doszli do drabi- 
ny, kołysząc się i przytupując w takt staraj 
piosenki.

Zaczem jednak znikli w otworze, zatrzymali 
sie jeszcze ehwile, aby pobawić się z pownym 
Tnrkiem, p*em z pokładn; był to szczeniak z ga
tunku pływaków, z ogromnemi łapami, które je 
dnak były jeszcze niepewne i dziecinne. Drażnili 
go ręką, on złościł się mruczał i >?ryzł jak mały 
wilczek, aż w końca rzeczywiście Y»una skaleczył. 
Wtedy Yann z błyskiem giięwn w swych zmien
nych oczach po icbnął go tak silnia nogą, że psiak 
padł jak dlngi s piskiem tał>śnym.

Dobre miał serce ten Yaun, ale n itn ra  zo
stała jeszcze trochę dzika, i gdy tylko sama jego 
istota fizyczna była w grze, słodka pieszczota sta
wała się n niego brutalnym gwałtem.

(0. i .  a.)
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Wojsko to wymaga chyba inspekcji, gdyż , Rada oddziału poda petreje do Koła pol-
D tiennikotci Polsk. douoszą z Tarnobrzeskie- ! skiego w Wiedniu na rece posła Jaworskiego, l e 

go, mają sic zdarzać częste wypadki dezercji mię
dzy żotaierzami rosyjskimi, którzv w znaczuiej- 
izych grnpach przychodzą do Galicji i zgłaszają 
sip o zarobek. Jako powód dezercji przytaczają ci 
lełnierze, nochodzący wyłącznie z głębi R-’Sji, 
nędzna utrzymanie i zbyt ostre a niesprawiedliwe 
traktowanie, przyczem przytaczają, jakoby pomię
dzy Indem tamtejszym krążyły wieści, ie „car* 
anstrjacki jest bardzo dobrym dla lndzi i bywa 
nawet na chłopskich weselach w Krakowie.

Z Rady państwa.

by się atarało przeprowadzić zmiany w projekto
wanej ustawie, w myśl nebwał zgromadzenia, a to : 

I Stopy podatku konsumcyjnege od litra 
spirvtusn bozwodnego mają być zniżone z 35 ct. 
na 25 ct. i z 45 ct. na 35 centów.

II. Z ogólnej ilości 997.458 hektolitrów spi- 
rytnsn, podpalającego opłacie niższej stepy po- 
datkn koosnmcyjnego w krajach w Radzie państwa 
reprezentowaaych, ma być dla gorzelń rolniczych 
zastrzeżouy taki rozmiar produkcji, aby w ośmio
miesięcznej kampanii il"ść wypędzonych hektoli
trów bezwolnego spirytnsn wynosiła dla kaidej 
gorzelni przynajmniej trzykrotna il"ść hektarów

( roli z tą gorzelnią w gospodarakim zniązkn sto- 
' jącej-

III. Stosunek opodatkowania gorzelni rolni- 
czych do gorzelni fabrycznych ma być zachowa-

j nym w dotychczasowej mierze, a zatem przy no- 
> wym systemie bouifikacja za skarbn państwa za 

każdy wy prodnkowany hektoliter alkecholu w go- 
rz e lii rolniczej wynosić ma pieć zł. w. a., a to 

, . L . L . ,  • i bez wzgledn na rozmiar gorzelni, jakotei i ileści
dotknięta. Cieszyłoby g> to, jak i> każdego mi- , dzienni* wyrabianego spirytnsn. 
r* . skarbu,^ 1, 'yby  jakiś podat-k m^gł byc Posyłam wam te uchwały oddziału rolnicie-

go słoczowgkiego, gdyż sądzę, te  czas nagli i trze
ba w-ipólnemi siłami sie bronić. Panowie wyborcy 
z większych posiadłości powinni silny nacisk na 
swych oosłów wywrzeć, by kraj nasz od przewidy
wanej nowej klęski nstrzedz się starali.

W ydział powiatowy wielicki postanowił na 
nadzwyczaj nam posiedzenia, odbytem d. 23. lute
go br. wnieść do Izby deputowanych Rady pań
stwa petycje przeciw projektowi rządowemu no
wego systemn opodatkowania prodokeji spirytnsn. 
Petycja ta wniesioną będzie na rece naszego po
sła p. Strnszkiewieza. Prawdopodobnie i cztery 
miasta tamtejszego powiatu : Wieliczka, Podgórza, 
Skawina i Dooczyet. posiadające prawo propinacji 
wniosą również podobne petycje od siebie.

Na posiedzeniu k o m i s j i  w ó d c z a n e j  
i  d. 27. bm. zbijał minister D u n a j e w s k i  po
nowni* zarznt, źe konsnmeja w Galicji sie zmniej
szy. Postanowienia względem regaliów dotykają 
eałych Węgier i wspólnych iuteresów, podczas gdy 
w Galieji tylko część Przedlitawii będzie tą usta
wą
nistra
zmniejszony. Najważniejszy moment stanowi przy
wrócenie równowagi w bndiecie. Ustawa me ja<t 
skierowaną ani przeciw Gal cji, aui przeciw ża
dnemu innemu krajowi koronnemn.

B t e r  wywodził, iż projekt jest dla produ
centów bardzo korzystny i ie  opozycji przeciw 
t*mn projektowi nie może on pojąć. R u t  o w 8 k i 
oświadczył się za zaprowadzeniem podatkn pan- 
asalnego R o g i  żądał dla małych gorzelni zatrzy
mania *b*cnego stanu rz*czy.

Pótnrzędowo donoszą: Dalsze posiedzenie ko
misji wódczanej odbedzie się we środę; obecnie 
chodzi głównie o rozstrzygniecie, czy projekt nsta- 
wy ma być oddany do rozpatrzenia podkomitetowi, 
lnb czy ma zaraz zostać obrany referent dla spra
wozdania tn  pleno.

Z wozorajszego posiedzenia I s b y  p o s ł ó w  
danossą:

S i t n r m  wnosi, aby prezydjnm Izby prze
dłożyło komisji prawniczej do wstęonyih obrad 
dawno jn ł  wniesioiy projekt nstawy, dotyczący 
wygotowywania dokumentów własności *bjektów 
hipotecznych.

S c h ó n e r e r  prosi, aby komisja dla spraw 
nietykalności poielskiej jak najdokładniejsze przed
łożyła sprawozdanie w sprawie sądowego ścigania 
jego osoby z powoda zajść w towarzystwie akada- 
■iekiom „Teut<>uia‘ .

S t e i n w e n d e r  omawia zamach na Per- 
nerstorfera, który wykonali najęci sprawcy, i in 
terpeluje, co prezydent jiko  powołany reprezentant 
dopntow&nych zarządzić zamierza celem obrony

{oduości i praw Izby, oraz celem dania satysfa- 
cji Perneztorferowi.

Prezydent S m o l k a  odpowiada, ii aie ma 
ładnego wpływu na sajścia no za gmachem Izby. 
Śledztwo sadowe musi wykazać dopiero, czy bru
talna napaść jest w związku z mianą w Izbie 
mową. Prezydent kończy wyraieuiem  przekonania, 
i ł  nikt w Izbie nie be.lzie obojętnym wobec tej 
brutalu ij napaści, którą stmnwczo potępia, i ie 
wszyscy wyrażą dep. Peroerstorferowi swoje współ- 
czucio. (Oklaski).

Nastąpiła rozprawa nad ustawą o wciąganiu 
małych parcel do ksiąg grnntowych na podstawie 
dokumentów prywatnych.

Po mowio referenta F n c h s a  przemawiał 
T h r k ,  przedstawiając gorące pragnem e całej 
lndaośei włościańskiej, aby zniesionym był koszto
wny przymus legalizacyjny. Mówca gwałtownie 
ućorza na Izbę panów, która zawsze stoi za obcią- 
łauiem  chłopów i stawia wniosek, aby przymus 
legalizacyjny miał miejsce dopiero przy warto- 
ieiacb 500 złr., a ni* jak propounje komisja 
100 złr.

R o a o r  byłby za eałkowitem zniesieniem 
przymusu legalizacyjnego, gdy na to jednak ebe-
enio nio ma aadziei, te pspiera jak najgoręcej 
wniosek Tiirka. G a r n h a f t  wykazuje, że i przy
mus legalizacyjny nie oebrauiz przed oszustwami, 
ale jedynie obciąża lndność na korzyść notar- 
jnszów.

Minister P r a ż a k  polemiznje * poprzednimi 
mówcami i oświadcza, że rząd nigdy się nie zgo
dzi na zniesienie przymusu legalizacyjnego aż do 
wysokości 500 sir.

B i e n e r t  popiera również wniosek Tiirka. 
B o g i  oświadcza, że legalizacja dla włościan jest 
liopotrzehna i ru jnu jąca; legalizować mogą i na
czelnicy gmin.

K r o n a w e t t e r  odczytuje kilka drasty
cznych ustępów z memorjałn notarjnszów austrja- 
ckiota i nazywa memorjał ten bezczelnym. Mowcz 
z własnego doświadczenia przedstawia niekorzyści, 
wynikające dla chłopów i  tego niesprawiedliwego 
przymusu i sądzi, ie ponieważ przy obsadzaniu i  
posad notarjalnyeh rząd ma wpływ stanowczy, to | 
kandydaci zdolni, ale swobodnie mrślący bywają 
pomijani, a miernota protegowaną. Mówca oświad
cza, te  na razie głosował bedzie za wnioskiem 
Tiirka, ałeby ludność bodaj jakiej takiej dozna
ła  nlgi.

Następnie uchwalono przejście do rozpraw y  
■zesegółowej. Przy końcu posiedzenia zainterpelo- 
wał S c h ó n e r e r  względem pastwienia się pe
wnego oficera nad żołnierzem.

Następne posiedzenie w piątek.

W sprawie gorzelnianej.
Z pod Złoczowa.

Sprawa przedłożonej przez rzad nstawy o 
opodatkowaniu s.łLytneu, żywo zajmuje uuaysły 
naszych gospodarzy, na każdym kr>kn tylko na 
straty narażonych, wszyscy są spodziewana klęska 
bardzo zaniepokojeni. Upadek gorzelń reluiczych 
m nsi pociągnąć za sebą npadek gospodarstw rol- 
nyeh, a projektowana nstawa zadaje silny cios 
gorzelniom rolniczym.

Należy jak najsilniejszą presję wywrzeć na 
naszą delegację w Wiedmn, żeby z celą energią 
w tej żywotnej dla rolników sprani* postąpiła.

rzewodni zący naszego oddziału rolniczego 
p. Antoni Wasilewski z >ro*ił ad boc wszystkich 
członków oddziała na zgromadzenie do Złoczowa, 
któro się odbyło d. 16- lutego b. r., & na tern 
zaproszony sprawozdawca, p. Wincenty Gnoińgki, 
przedstawił całą rzecz bardzo wyczerpująco, wy- 
jażnit projektowaną nstawe, porównał ją  z ustawą 
niemiecka, dalej przedstawił na jak wielkie straty 
będą narażeni już nietylko właściciele gorzelń, ale 
wogóle producenci kartofli, w końca o ile korzy
stniejsze położenie jest gorzelni t. zw. fabrycznych. 
Przedłożył zgromadzeniu memorjał, uzasadniający 
wnioski do nchwały zgromadzenia. Po prseprow*- 
dsonoj bardzo ożywionej dysknsji, w której głos 
zabierali pp. Kazimierz Obertyński, Oskar Schoel, 
Władysław Gniewosz, Feliks Jasiński i inni człon
kowie, przyjęto następujące wnioski:

Galie. Towarz. gospodarskie.
Komitet galicyjskiego towarzystwa gospodar

skiego przygotował dla walnego zgromadzenia 
członków i delegatów, “-które odbędzie się w tych 
dniach, bardzo obszerne sprawozdanie ze swoich 
czynuości w ciąga rokn zeszłego. Na wztepie spra
wozdania poświecą komitet gorące wspomnienie 
pośmiertne zmarłym w ciągu rokn zeszłego człon
kom : Henrykowi Jance, Edmnndowi Kraiń*kiemu, 
Zygmuntowi Bojarskiemu, Stanisławowi hr. Kra- 
Bickiemn i członkowi korespondującemu, Ottonowi 
br. Durckheim, który 20. marca r. z. zmarł w Wie
dnia. Nastepme zdaje komitet sprawę z użycia 
subwencyj rządowTcb, k tó re  w rokn zeszłym wy
nosiły ogółem 27.987 zł. (centy  oonezezzmy); 
subwencje krajowe wynosiły ogółem 3180 zł.

Subwencja instruktora nprawy i wy orawy 
lnu, w kwocie 950 zł. użytą była na otrzymanie 
instruktora, o. Górskiego, i opędzenie kosztów jego 
podróir, których w rokn zeszłym odbył trzy. a 
to : Pierwszą Ho Mostek, gdzie lzduość podjęła 
myśl zaprowadzenia nprawy Inn, jako podstawy 
do zaprowadzenia tkactwa, jako przemyśla domo
wego; drugą podróż odbył w powiaty: Jaro 
sławski. Cieszanowski i Łańcucki.

W Jarosławskiem x«iedził: Chłopice Szów- 
sko, Wiazewnicę, Nioleekowce. Lełachów, Rady
mno, Skołoszów, Ostrów i Tiiezempy. i nrządził 
cztery wykłady. W cieszanowskiem objechał: Ho
ryniec. Oleszyce, Rawę ruską, Bełzee, Narol, Niem- 
stów. Folwarki, Staresioło, Łnbaezów, Basznie, Da- 
cbnów. Futor i Nowezioł*. Urządził ośm wykła
dów. W łańcuckiem bawił dwa tygodnie, ucząc 
ln Iność wyrobienia i czyszczenia lnu na trzepa
kach belgijskich, poczem wrócił do Gródka. W spra
wozdaniu z podróży psduosi instruktor, że jakkol
wiek wszedzie był witany ochoczo, i prawi* wszę
dzie zapraszauo go do przybycia napowrót, to je
dnak działanie jego było znaczni* tam ułatwione, 
gdzie istnieją kółka rolnicze. Tam zaś, gdzie kółka 
dotąd nie zawiązane, lub się nie utrzymały, bar
dzo mało zrobić można.

Z reznhatów czynności w Cieszanowskiem 
jest p. instruktor zadowolony, gdyż ud?,ło mu się 
w kilku m:ej<eowościach p;seprowadiir kilka n- 
dalych prób suszenia lnu r. nasieniem zaraz po 
zbiorze, jak niemniej moczenia w staui* zielonym 
i snebym, tudzież bielenia na rosie, skutkiem cze
go pierwsze lody niedowierzania n Indu zostały 
przełamane. Uważa też pan instruktor okolicę 
Oleizy* za punkt ciężkości nprawy lun w powia
tach : Cieszanowskim. Jarosławskim, Rawskim i 
Jaworowskim, z powodu sprzyjających warunków, 
i mniema, iż pierwsz* miejsce po okolicy Nowo
tarskiej zająćby mogła, gdyby uprawę poparto tam 
nauką przez dwa lnb trzy lata. W uznaniu 15 
Istniej gorliwej i skntecznej Błnżby podwyższył 
komitet instruktorowi płacę z 480 na 600 złr. 
Na zapytanie namiestnictwa w sprawie byłej srko- 
ły Gródeckiej, komitet mając na uwadze, że Wy
dział krajowy chce ponosić nietylko koszta reak
tywowania szkeły, ale przyczyniać aie do kosztów 
jej ntrzymania; daloj, że instruktor mógłby obok 
obowiązków nauczycielskich w szkcle, spełniać w 
czasie feryj takie obowiązki instruktora wędro
wnego, oświadczył się komitet za reaktywowaniem 
tej szkoły.

Subwencja szkoły chmielerskiej w Środopo]- 
cach wynosiła ogółem 1050 złr. W szksle tej po
bierało naukę 8 uczniów ; naukę rozpoczęte 15. 
marca, pod kierunkiem instraktora, p. Lityńskie
go z zaniechaniem wszak/o nanki elenientarscj. 
Założono na okaz ehmielamie drutową; dyrekcię 
dublańską proszono o przesłanie nawozów sztu
cznych, pod uurawę chmielu przydatnych, a nor
my szkoły ujęto w regn amia. Kurs trwa 7 mie
sięcy. Dwuletnia wszakże praktyka przekonała ko
mitet, ii  daleze pozostanie szkoły w Srodonoleach 
jest niemożliwe a to z powedo utrndnion*j komn- 
ntkacji i dla braku wspólnego pomieszczenia dla 
uczniów.

Upoważniono wiee referenta do oglądnieeia 
się za inaą miejscowością, a wskazując mu Stare
sioło koło Bdbrki, własność br. Alfreda Potockie
go, upoważniono go do przeprowadzenia rokowań. 
G ly rokewauia ukończone zostały, uchwalił komi
te t zwinąć szkołę w Srodopoleach. a przenieść ją 
do Staregosioła. Wypracowane nowy plaD organi
zacyjny szkoły. który się tem różni od dawnego: 
iż szkoła w 8taremsioIe j#»t połączoną z interna
tem ; ii naukę teoretyczną oddzielono od nauki 
praktycznej, pornczająe pierwszą kierownikowi 
szkoły, drugą zaś miejscowemn administratorowi 
przy pomocy chmielarza. Kierownisiem szkoły 
misnowano dyrektora dóbr p. W ilhelma Bizchofa; 
instruktorem administratora, p, Smalawskiego, 
przy pomocy dworskiego chmielarza, a do korsto- 
rji powołano pp. Romana hr. Potockiego, Sewery
na Henzla i dyrektora Lnbomęekiego, na zastęp
cę zaś nrof. Tynieckiego.

Subwencja szkoły ogrodniczej, w kwocie 
1500 złr., wypłaooną została towarzystwa ogrodni

czo-sadowniczemu we Lwowie. Rok zeszły stano
wi ważny przełom w dziejach tej szkoły. Założo
na w r. 1872, pomieszczoną była aż do 15. lipea 
r., w realności przy nlioy P iekarskiej; od tego 
zaś cza»u przeniesioną została do domu przy uli
cy Kochanowskiego 1. 63, za ezynszem rocziym 
214 złr. Nauczycieli ma trzech, pp. Biczaja, Ty- 
sowskiag* i ogrodnika Józefa Szychowskiego; ka
techetą jest ks. Czesław Pogonowski.

Subwencja na wykłady rolnicze dla włośeias. 
Z kwoty 1000 zł., przyznanej na r. z. wypłacił 
kom ite t: 800 zł. towarzystwu kółek rolniczych na 
Instracje gospodarstw; 200 zł. towarzystwa pzzczsl- 
niczemu na misje pszczelnicze.

Towarzystwo kółek, które opróez powyższej 
subwencji rządowej nzyzkało od towarzystwa gozp. 
zasiłek 150 zł. przeprewadziłe w r. z. Instracje 
gospodarskie w 74 gminach.

Podczas waluego zgromadzenia w Krakowie, 
przeprowadzone na płaci w?stawy pouczeni t z de
monstracjami w obecność 700 członków i delega
tów .K ółek rolniczych". Snbweneje na misje 
pszezelnicze, nżyło towarzystwo pizczeluicz* na 
zaknpno 384 egzemplarzy kalendarza illnitrowa- 
nego, tndzież 160 roczników „Barnika* i 16 noży 
ogrodniczych, które rozlosowano na zebraniach 
misyjnych, jaki* oddziały tego towarzystwa coro
czni* w kilka miejscowościach urządzają.

Udzielona w rekn zaszłym subwencja 400 zł. 
na knrza weterynarji przyznaaą została po ,.elo 
wie, oddziałowi Samborskiemu i zlocrowskiemn. 
Odbyły się trzy knrsa w eterynarji: w Bełzie, Sam
borze i Złoczewie. Kurs w Bełzie, subwencjono
wany kwotą 300 zł. z snbweucji rządowej a kwo
tą 50 zł. od Rady powiatowej sokalakiej, odbył się 
pod kierunkiem pp. dr. Barańskiego i Tymoftyje- 
wieża, nauczycieli szkoły weterynarskiej w* Lwo
wie. Słuchaczów liczył 90, między tymi 63 wło
ścian. a 40 stypendystów, pobierających zasiłki od 
7 zł. 40 ct. do S zł. Koszta knrsn wynosiły 455 
zł. 94 ct. Niedobór w kwocie 105 zł. pokrył od
dział z fnndnizów gwoteh. Knrs w Samborze sub
wencjonowany kwotą 200 zł. z funduszów państwa 
miał słnch&czów stałych 76, między ty m i: 5 na
uczycieli Indowych, 6 właścicieli większych, 4 < fi- 
ejalistów prywatnych, a 61 przedmieazezan i włu- 
ściai. Prelegbntem był dr. Barański. Stypendja 
wrnosiły 56 zł., premie 52 zł., koszta ogólne 284 
zł. Zakończono aiedeborem 84 zł. Kurs w Złoczo
wie. gabweucjonowany kwota 200 zł. z fnndnszów 
oaństwa. a ze strony tamtejgzej Rady pow. kwotą 
100 zł. odbył sie rod kieruukiem dr. Barańskiego. 
Słncbaczy stałych było 36. przeważnie włościan, 
miedzy tymi 26 stypendystów. Stypendja wynosiły 
100 zł., premie 31 zł., koszta ogólne 352 zł., 
niedobór 52 zł., pokrył oddział ■ swoich fnn- 
duzzów.

Wyjednano n ministerstwa rolnietwa nznani* 
dla oddziału jarosławskiego za świetnie nrządsoey 
kurs weterynarji w r. 1886. W r. z. wydał komi
tet nową instrukcję dla oddziałów eo do urządze
nia kursów weterynarji i kursów kncia koni.

(Dok. nast.)

M a  miejscowa i zamiei
Lwów dnia 29 lutego.

* Z im a. Mróz dziś mniejszy, zle dobrze jtszcz* 
doskwiera.

Z kolei Karola Ludwika donoszą, śe zaspy 
śnieżne między Rawą ruską i Sokalem zsunięto i że s 
dniem 29. lutego został ruch pooiągów na eałej linii 
jarosławsko eokalikiej etwartym.

Z wyjątkiem więe tego ograniczenia, że na 
przestrzeni Lwów-Podwołoesyska peeiągi nocne nr. 9 
i 10 a między Kraenem i Brodami peeiągi nr. 109 
i 110 j-ezeze i nadal kursować nie będą — odby 
wać się będzie od 29. lutego rneh pooiągów na 
wszyitkieh innyeh liniach tejże kolei według rozkła
du jazdy.

Ruch pociągów na kełemyjekieh kolejach lokal
nych został z dniem wczorajszych znowu otwarty.

Sytnaeja Wieły w okolicy Krakowa przedstawia- 
się wedle ostatnich wiadomości, jak następuje :

Pierwsze lody puściły na eełej przestrzeni po
wyżej Niepołomic; zpływajcą Wisłą ku tejże miojzeo- 
weśei, natrafiły ped Mizcifcinem na krę o znacznych 
rozmiarach i częściowe dostały aię popod tę krę, czę
ściowo zaś spiętrzyły się, tworzą# nader silny zator 
wysoko wzniesiony na długości 3 kilometrów. Na tym 
zatorze oparły się dalsze kry na długości IX kilome
trów, tworząe w eałej t*j długości mniejszy zator, aż 
pod Mogiłę sięgający, powyżej którego Wieła przy 
ostatnich mrozach z małemi przerwami aż po Oświę
cim zamarzła. Pomiędzy Mszezęeinem a Wolą Bator
ską na pewnej przestrzeni Wisła jest zupełnie wolną 
od lodn, poaiżej zaś Weil Batorskiej pozostał jeizeze 
aa Wiśle pierwotny lód, przy pierwszych zeszło
rocznych mrozach powitały. Wikntek zatorn Mszczę- 
eiaie, weda tylko środki.-m Wisły spodem się przesi
eka, a nie mając dostatecznego przepływu korytem, uto
rowała sobie drogę bokami częściowe niziną, ezę<cio- 
we starem korytem Wisły, przez ee zalała włeści : 
Woliee, Morgi, Rogów, eięśeiowo Mszczęein, w któ
rych pe kilka zagród włościańskich jest pod wodą.

Roboty ochronne, prowadzone przea kampanią 
pałka iniynierji wojskowej, złożoną z 20 lndzi i dwóch 
podoficerów pod energicznym kierunkiem dzielnego pe- 
rneznika p. Srp'a, a zaftądzone przez radcę lara. p. 
Matulę, przedsięwzięte są w tym kiernnku, iżby ks- 
rzyitająo z wolnej, niezamarzniętej przeetrzeai Wiały 
poniżej Mizczęriaa, stworzyć tak zapartej krza pod 
Mszezęeinem, jaketeż i we wspomnianym 3-kilemetre- 
wym zatorze w nureie rzeki kaneł e szerokeśei 20 
do SO metrów na długoi -i wspomnianej w cela uła
twienia odpływa lodu i złamania opora zatorowego 
przy ipodziawaaej odwilży.

Roboty te postąpiły jeż o tyle, ie dotarte już 
de czeła 3-kilometr. zatorn. pomimo niezwykle gru
bego lodu, który ma w nurcie 90 eta. grubości, i na
wet metr miejicami, z boków zaś grubość zatoru 
przenoii 2 80 metrów.

Webec tak energieznie prowadzonej pracy ochron
nej. jek niemniej wobec ciągłych nneayeh mrozów i 
lekkiej tylko odwilży we dnie, pewiedzieć możne pra
wi* na p^wne, iż podwawelskiemu grodowi nie grozi 
niebezpieezeczeństwo powodzi.

Pod War* awą przybór wody w Wiśle doszedł 
de 5 stóp i 3 cali, pod Sandomierzem z»ć wy 
nosi 7 stóp i eali 4.

Z Oświęcimia donoszą pod dniem 27. bm.: Stra
szliwy huk przerasił dziś w nory mieszkańców. Lo
dy Wisły pękły na przestrzeni od Oświęcimie de 
Dworów. Nagła adwili poezyna pędzić krę w kierun
ku Krakowa.

Śnieżyca przeniaiłe się teraz na południe. Z 
Madrytu donoszą pod dniam d. 27. bm., że ruoh ko
lejowy w całej Hiszpanii jest wetraymany z pewodu 
zasp śnieżnych.

* H enryk Sienkiewicz powrócił de Warszawy 
a wycieczki do Krakowa i Zakopanego.

* D e leg a t W y d z ia łu  krajowego, radca p. 
Michalczewski, bawi w Staaisławewie w sprawi* lu
stracji gospodarki miejskiej.

* Posiedzenie R ad y  miejskiej tdbędzi* się 
we Czwartrk d. 1 marca o g. 6 wieczorem w sali 
ratuszowej.

Na porządku dziennym : Statnt miejskiego Mu
zeum przemysłowego. Itekurs Władysława Kempnera 
przeciw orzeczeniu magistratu w sprawie odrestau
rowania destylarni. Nadania stypendjów z fundacji 
Karole Kiselki. Wniosek w sprawia nabycia drabiny 
pożarowej .-yetemu Knansta. Wydział szytelai akade
mickiej o udzielenie eubweneji. Reknri w sprawach 
bndowniczyeh.

Na posiedzsaiu poufuem : Pp. Staeiiław Kalicki 
i Felicjan Pintoweki o przyrzeczenie przyjęcia do 
związku gminy. Pp. Chaim Schiller, Fraaeiszek Ha- 
lnza, Edward Marynoweki i Dawid Lówenhera o przy
jęcie de gminy m. Lwowa. P. Mikołaj Skórek e na
danie obywatelitwa miejskiego.

* M ianow ania. Rada szkolna krajowa zamiano
wała dotychczasowego rzeczywistego nauczyciela I. 
ezkoły poepolitej męskiej w Krakewit, Bronisława 
Olszewskiego, rzeczywietym nauczycielem kierującym 
VIII. szkoły pospolitej męskiej w Krakowie; dotych
czasowego rzeczywistego raładezego nauczyciela VII. 
szkeły pospolitej męskiej w Krakowie, Pawła Paszczę, 
rzeczywistym nauczycielem I. szkoły pospolitej męskiej 
w Krakewie, a dotychczasowego tymczasowego nau- 
czye-ola młodszego II. szkoły posp-ditej męskiej 
w Krakowie, Jana KHmunta, rzeczywistym nauczy
cielem młodszym VII. szkoły pospolitej męskiej 
w Krakewie.

Adjankt Kazimierz Łuczkitwiez i kencypieta 
Eugenius' Jarosz mianowani sekretarzami galicyjskiej 
prokuratorji skarbowej.

t  M ic h a ł K lapp , autor wystawionego także na 
scenie lwowikiej „Reseakransa i Giildei t*rna“ zmarł 
d. 26. latego w* Wiedniu.

Już jak* młedzieaiee próbował Klapp sił swych 
ca polu rtrrackiem i tomikiem „Ghette-Geiabichten11 
zwrócił ae siebie uwagę ezytająeej publiczności. De 
Wiednia przybył w r. 1854 j>ke wepółpracownik 
Baneerlego Theuter-Ztg. peezem przeszedł do 0»t- 
deutsche Poit, a wreszcie de N. I r .  Presse. On to 
jednym z swych artyknłów, dotyczącym if«r dworu 
ftustrjaekiege, a nmieizezonym w Gartenlaube itał 
się powodem, że pisma temu na lat kilka edebrane 
debit peestowy w Austrji. Skutkiem tego napisawszy 
„Rosenkranza i Guldeasterna" przesłał swe dzieło ped 
pseudoaimem do Bargteetra. Sztuka została przyjęta i 
edaieiła niebywały snkc s, ebeezła wszyitkie niemal 
teatry europejskie, enterowi zaś przyniesła okazały 
mająteezek. Sensację wywołał ewego csaeu takie ro- 
maai Klappa p. n. , l ) ie  B a n k g r a f e n Komedja 
„Fraulein K omm ertienrath* została wystawiona 
w Berliaio ; e estatai jego utwór „Der telige P au l* 
przyjął wiedeński Burgteater, przeznaczywszy ge de 
przedstawienia na marzec rb.

Od lat kilku Klapp przebywał te w Wiednin, 
to w Berlinie, a lotem w Karlsbadzie, zdrowie jego 
bowiem peiestawiało wiele de życzenia. Od trzech 
mieiięey eberewał obłożnie. Lekarze wiedzieli, że 
ryehłe skończyć musi. Ulokowano go w eanaterjnm 
Lówa 1 tam też w niedzielę rane wyzionął dneha.

t  Zm arli. We Lwowie Ad.lf Juni Zalewski 
pensjonowany perneznik rachunkowy 30. p. p. w 43. 
r. życia.

W Kołomyi zmarł w 66. r. życia dr. Wilhelm 
R*s<'h, adwokat krajowy, zastępca burmistrza i syn
dyk m. Kołomyi.

W Stanisławowie zmarł w 42. r. życia kapitan 
58 p p. Wilhelm Zawadil.

* K u ra to r ja  fu n d a c ji  lm . P io tr*  V flęeł»w- 
sk lego  nadała opróżnione z początkiem b. r. izkel 
nege etypendja z tej fundacji, w kwocie rocznyeh po 
150 zł. : Franeizzkowi Sawie, ełuehaczowi III. reku 
prawa na uniwersytecie lrew tk im ; Stanisławowi 
Dwernickiemu i Zehenewi Pelczarowi, słuchaczom 
III. roku medycyny aa uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie-, Józefowi Gryzieekiemu, iłacha#'Owi 
V. roku Wydziału inżyuierji szkoły politecheiczeej 
w# Lwowie ; Janowi Biedzoniewi, uczniowi II. rokn 
krajowej wyłzzej izkeły rolniczej w Dublaaaeh i Ste
fanowi Skwirczyńskiemu, neinlewi I. rokn krajowej 
średniej zzkoły relniczej w Czerniehowio.

* W spó lny  o b iad  delegatów tow. kredyt, ziem
skiego odbył się dziś w restauracji hoteln europsjskie- 
go. W obitdzie brało udział 60 uczestników.

* B al p o lsk i odbył się 25. lutego w Pstors- 
bnrgu, nrządzony na korzyść tamtojszege rzymsko-ka
tolickiego towarzystwa dobroczynności, należał de naj- 
świetniejsycb w obecnym sezonie keroawałewym. B»1 
odbył się jek zwykle, w sali klubn szlacheckiego. Bi
letów aprtedano akoło 2000, licząc w tem i bilety 
wydawane dla rodzin. Pomiędzy in ymi byli ebecni: 
hr. August Potocki i poseł franemki Lebonlaye Tań- 
«om przygrywała erkieetra pułku proebrażeńzkifgo, 
uznpełnioaa kompletem init ameatów rżniętych. Ma
zur odznaczał się ogniem i wdziękiem. Tańcisno ge 
dług*, przy muzyee ipecjalaie ua ten cel ikompono 
wanrj („Mszur-krakowiak11). W bezpłatnym bufeeie 
wspaniale urządzonym, zasiadły paaio; meesnesowe 
Kerbedsiowa, Żukowa z domu ks. Lnbomirzka, Mał
kowska, Spasowiozowa i inne. Toalety dam odzna 
ezały się rosmaitośają i były w ogólo bardzo piękno.

Półurzędowa ajoacja północna nadesłała e tem 
balu n a s tę p u ją c y  telegram de Warizawy :

„G raidanin , episnjąe wrażenia z baln polskie
go, powiada: .Na baln aroznmieliśmy, ii Polak i Ro- 
sjania są to dwaj rodzani bracia4.

Żo ki. Mrszezerskij w napadiie dobrego humo
ru pe „izempcńakiem* wpadł na ten oryginalny pe 
royzł e ,dwóeh braciach redzonyeh" — temu nie dzi
wilibyśmy zię jeszcze — że jednak telegrafuje e tem 
eficjalnie ajencje północna, te daje do myślenia.

* T o w arzy stw o  uczestn ik ó w  p o w stan ia  r. 
1863 i 1864. zawiązana eelein wzajemnej pomocy, a 
zabroniona już ras, zanim jritcze zdołało się lkonety- 
tueweć, naztępnie zaó niedozwolone, — pe nekn- 
teeznionej zmianie itatntów, otrzymało wreazeie wezo 
raj zatwierdzenie tyehże, i będzie eię mogło zawiązać.

* Iz b a  handlowa I przem ysłowa w Bro
dach wybrała p. Adolfa Byka prezydentem, a p. Wi- 
toeławekiego wiceprezydentem.

* Kółko S łow iańsk ie . Dziś we środę odbędzie 
się IV. puziedzenie kółko słowiańskiego w czytelni 
akademickiej, na k tó rrm  będzie odczyt o odrodzenia 
się Czechów w XIX wieku i sprawozdanie z dzieła 
Gepcrvieza: Bulyarien und Ostrumelitn.

* N a czarny indeks wciągnęła lwowska mi- 
trspolia knrendą, datowaną dnia 8. b. m przez ks. 
arcybiskupa Sembratowicza, wydawane we Wiedn a 
przez p. Kapczankę czasopismo Runka prawda. Tą 
samą knrendą zakazano wszystkie pisma treści reli
gijnej wydane przez tegoż autora. P. Kapczankę 
wnióił podobno przez jednego z tutejizych adwoka
tów przeciwko keiędsn metropolicie skargę do sądn e 
przeszkadzaai# w zarobkowaniu.

* Trzeci z odczytów urządzonych przez towa
rzystwo pedagogiczne mieć bidzie dnia 5. marca 
w sali ratnszewej o godzinie 6. wieczorem p. Juliusz 
S t a r k e 1. Temat odosytn : „Żywioł narodowy w wy
chowania .*

* Panika wojenna. N. Fr. Presse donosi, żs 
w Pedhoreacb paknją znajdujące się tam cenne za
bytki przeszłości — w skrzynie, aby je odesłać 
w bezpieczne miejsce Odpowiedzialność za to donie
sienie spad* oczywiście na wymienlene pismo, laba-

jąeo się, jak wiadomo, w sensacyjnych, a często ni# 
bardzo prawdziwych, nowinkach.

* D a r. Cesarz ndsielił z prywatnej Swej szkatuły 
gminom Biskupice z Domisławisami z Moisztynem, 
w powiesić brzeskim, na budowę szkoły, zapomogę 
w kwocie 100 zł.

* Stacja Chyrów na kelei przemyiko-łnpkew- 
skiej od dnia 1. marca r. b. otrzyma nazwę „Poiada 
Chyrowska*; nazwę zaś „Chyrów“ edtąd nosić będzie 
nowa stacja w pobliżu dawn*-j.

* Wystawa psów w W iedniu. Austrjaekio 
stowarzyszenie dla hodewli psów urządza pod prze
wodnictwem nadwornego łowczsgo, hr Abansdorga, 
w dniaeh 19 , 20. i 21. marca wystawę wszystkieb 
ras z całego państw*. Komitet wystawy jnż się ukon
stytuował.

* W arsenale w iedeńskim przygotowują się 
obecni* d* wylania 6 dział kalibrn 12 contm. z sta
lowego bronzn. Te ogromae armaty (dłngoici 25 
kalibru) przeznaczone są dla okrętu wieżowege „Kroa- 
prinz Rudolf11 i mają być gotowe po koniec reku prsy- 
szłego.

* Stan powietrza. Obserwaterjum szkoły poli
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
od SE de NE. stan nieba był zmienny. Wczoraj byłe 
pogodnie, w nocy opadała mrozem icięta mgła, dziś 
rane zaś śaieg ; opad był niesnaczay, do godaiay 8. 
rano wynosił 1.5 mm.

Średnia temperatura doby była — 13 4* C., 
najwyższa — 12.6* C., najniższa dziś w nsey była 
— 15 3° C.

S.am barometru zredukowany na posiem morsa 
był e godzinie 9. rano 771.0 mm.

Zoiżka baremotryazna snąjdowała się w*c*rąj 
wo Włoszech i wynosiła 755 — 760 mm. zwyżka 
w Kurlandji i wynosiła 785 — 780 mm.

Prognoza na debę następną e4 12. gadziny 
w południa dnia 29. lutego :

Wiatr o zmiennym kiornnku zo wsrhodnioj 
strony, średnia temperatura doby około — 6* C.t 
niebo przeważnie czyste, powietrze miernie wilgotno, 
pogodnie, eo najwięcej opad śeiętej mrozem mgły 
możliwy.

Wysoki stan barometru, który nastąpił z dniem 
25. z. m. utrzyma się przez pierwszy tydzień, wsku
tek ezsgo będziemy mieli mgły poranne, prsymroaki 
nocne z częściową odwilżą w dzioń. Drugi tydzień 
będ'ie przeważnie niepogodny, loez epady nie bardzo 
znaczne. Odwilż zupełna nastąpi prawdopodobnie do
piero w drugim tygoduiu.

* J u t r a ,  dnia 1. marca: św. A l b i n a  B.  — 
św. L w a  P • p y R.

— W ieciarek kn uozoionin pamięci Zygmunta 
Krasińskiego urządziło Towarzystwo filarsekio słscha- 
rsj naiwsrsytetu w Krakowi*. Obchód odbył się w 
szoselnio zapełnionym toatrio, a rozpoosął go prozos 
towarzystwa p. Grsff przemową, w której wskaznjąe 
na to, ie pe npływio 29 lat *d zgoni Krasińskiego, 
młodzież po raz pierwszy hołd akłada wielkiemt 
witszszowi, prsennął przed słuchaczami obraz prae 
wirlkitg* nieboszczyka, jeg* niespożyta zaałigl, jako 
pooty myślieMa, a nadewszystko P. laka.

W ezęici mniyksinej wzięła udział orkiestra 
pod kierownictwem p. H-cka, panna Iwaiownka (for
tepian) i panna Andrzejewiczówna (śp ie w ). Posiem 
p R Ż-lazow ki deklamował ustęp i  „ P r a -d ó w ita 1' .  
Akademik Kaden edesytał rsssa iwą •  Dolfini* Po
tockiej.

Drugi odczyt hr. St. Tarnowskiego, skitktem 
choroby autora, sakomnnikował sgrcmadzouis akad 
Dębicki. W skład wieczorku weszły j*s«oso żyw* 
obrazy, któryeh układem zajęli się pp. Strażyńakl i 
Stashiewioz.

Pe tym ureezystym wieczerz# odbyła się w sali 
hotelu pod Riżą wspólna moita, w której wsięło udział 
około estordzioiei osób: ezłouków komitetu i ■aprosiu- 
■yeh gości.

Obecny na uczcie artysta Rygier oświadczył 
przy tej sposobności, że getćw jest wykesać pomnik 
Krasińskiego bezinteresownie, które to oświadesosio 
■obrani priyjęli z zapałom.

—  Dwuletni k ró l hiszpański Alfons saeksr*- 
wał aa kur.

— K atastrofa w synagodze w W arsiawi*. 
Oncgdajszą naszą notatkę o nieszczęśliwym tym wy
padku uzupełniamy aastępijąs«mi sa^zegółami:

Z okazji święta nParym“ spodziewane się i  gó
ry licznego napływu izraelitów do synagogi, postano
wione więc wpuszczać de wnętraa poboisyeh tylko o 
tyle, e ile pozwala na to sala, mogąca pomieścić 
przeszło 8 000 osób. Służba polieyjna, na scho
dach uatawioaa, wzbraniała wojćoia tym, którzy się 
spóźnili.

Nabożeństw* rozpoesfł* się p* gedi. 6. Z sa
mego poezątkn. jak zwykle w takim tłoku, dawały 
się słyszeć rosmaiie simery, a sawet głośne hałasy. 
Nagle o gf dzinio wpół do 7. przy drzwiach wszczęła 
się jakai głośna sprzeczka, skutkiem przytrzymania 
złodzieja żyda Ktoś miał krzyknąć: gore I a inny 
głos i  przeciwnej strony zawołał: wody 1 Powiadają, 
i i  ton drugi okrzyk nio był w łączności z pierwszym 
i pochodził i  ust jakieguó staruszka, ktćromn się 
w ścisku zrobiło słabo.

W tej samej chwili aa galorji, zapełaienej przez 
kohioty, zgasły dwa żyrandole z przyozyny hardso 
prostej, a mianowicie z powodu zamarznięcia wody 
w gazometrio.

Skombiaowanio tych wypadków wystaroayło. aby 
wywołać panikę. Na galerji kobiet ujrzano nacie ps- 
russenie. Sądząc, ii wziezął zię pożar, pocięły zię 
zgromadzone kobiety einnąó tłumnie do wyjścia. 
W jednej chw li prawo i Iowo schody galorji były 
zatarasowano tłumom, który z nielnizkim krzykiem 
uebodził przed urojenem niebezpieczeństwem, aby 
popaić w rzeczywiste.

Tak przyszło de katastrofy; trwała ena ledwie 
10 minut, a prsyprawiła o śmierć na miejaeu tray 
kebiety, które zadasioso i ogromną liesbę mniej lub 
więcej niebezpiecznie ikaleeeenyeh. Kilka i  tyeh efiar 
pezestaje bez nadsiei życia.

Wypadek ten jeit now'tn dewodem, ie tylko 
popłerh, tylko ślepo, boimyćlae tłoczenie zię pnbli- 
ezneści do wyjść, tylke d«ikie pamiętanie jedynie o 
sebie, jest przy zyną tego rodzaju uitsssięśś.

Na te zaś nie peradaą żadne aarządzenia ie 
stroay władz ; jedynie rozwaga może w podobnych 
zajściach użyczyć ratunku.

—  Z R zym u. Papioż dawał 8 b. m. poełueha- 
aie księciu Marcellemu Czartoryskiemu, hr. Lancke- 
reńekiemn. p. Jnliaaowi Klaczce i kilku innym Pela- 
kem, którzy złożyli m> różno dary jubileuszowe. 
Przyjęci byli tegeż raoa przez papieża uczniowie ze- 
miaarjum polskiego, którym towarzyszyło kilku księży 
Zmartwychwstańców z g-nerałem swoim, 0. Waltrja- 
ntm Przswłookim. Deputaeja ta ałeśyła taki* papio- 
śewi róża* dary. a mianewioi* : kosatowna biuro, dar 
Zmartwychwstańców ■ Kanady, obraa Matki Bsskioj 
miitorais wyszyty, ■* Lwowa, albam od misji smar- 
twyehwstańikioj w Adrjauopolu 1 rękopism ■ XIV. w. 
Summy św. Tomassa, przysłaay ■ Krakswa.

— Sędzia malwersantem . Sędaia powiatowy 
w Blańskn na Morawii, aiejaki Pell, sostał dnia 2 8 .  
b m. uwięziony pod zarzutem zbrodni iprzsniewis- 
rasnia na kraywdą skarbi państwa. Spneniewlsrnaa



Samowary rosyjskie w nowomodnych fasonach mosiężne, tombakowe 
lub niklowe, silnej konstrukcji i ładnej roboty, 
po tanich cenach wszystkie w ielkości, 100 sztuk 

do wyboru na składzie poleca:
KAZIMIERZ LEWICKI GŁÓWKI SKŁAD DLA GALICJI

Porcelany, szkła i towarów mięszanych
we Lwowie, ulica Trybunalska.

GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 1. Marca 18&8.

sim a ma wynosić około 12 000 sł. Pall ma lat 46, 
słały od lat 20, ma żonę i dzieci.

— D efraudacja na poczcie. Z Odessy donoszą 
e sn usznej defraudacji p»pełnloueJ w tamecznym urzę- 
dsie po^stowym prtes skradzeuio listów pieniężnyoh. 
Defraudant, urzędnik pocztowy, umknął do Tureji.

— Audjencja. Obdarowani nowym orderom pro 
litteris st arhbus Węgrzy: Fraknoi, Koleti, Sala- 
mos i Bonozur byli d. 23. bm. u eosaraa, aby mu 
podziękować za to zaszczytne odznaczenia. Cosarz ro
zmawiał s nimi uprzejmie, wjpytywał się e atan 
zdrowia m ii. Troferta i poruszył kilka wałiyeh kwo- 
ityi z dziedziny litsratnry 1 sztnki.

— Zamach. Z Lizbeay doaossą pod d. 28. bm. 
• zamaobi, któr*gs ofiarą emal *ie padł portugalski 
mlaister maryaarki Biahsire Chagoy. Wraoając s kor- 
tssów, sostat sa eigżks w głowę raniony prsss sio- 
sianego tsłswieka. Prsy prsesłuokaniu stinał sprawsa 
sbiodal, łe jest anarchistą i łs samach wykonał 
s powodn oburzenia sa artykił Chagaya przeciwko 
Liisis Miehel. Stan ministra bndsił zrasi powałst 
obawy, sd-je się jednak ierai, ło raaa nie pooiągui* 
sa sobą grołnyeh następstw.

— W Warszawskim sądzie okręgowym presos 
Iwanow wniósł na po-iodzoniu adminietracyjnem pro
jekt wywiezienia w salaeh i korytarzach gmaehi ta
bliczek i  zakazem mówienia po polokn. Ma ton raz 
świetny pomysł p. Iwanowa ipadł.

D la szanownych prenumeratorów G r z e t y  
N a r o d o w e j ,  postarała się Redakcja o nadzwy
czajne zniżenie ceny dzieł J . I .  Kraszewskiego, 
którego tom, o ile zapas starczy, nabyć można po  
2 0  cnt. W ysyłkę uskutecznia się tylko p  > 1 0  to
mów lub wyżej. W ysyłka odbywa się co sobotę. N a  
koszta opakowania dołączy6 należy 1 0  ct. P  enią- 
ćze nadsyłać można wra» z prenumeratą G a z e ty  
N a r o d o w e j .

Dzieła J . I . Kraszewskiego przeznaczone do 
nabycia, st, następujące:

Powieść bez ty u lu  1 tomy. D jabeł 4 tomy. 
Jer mota 1 tom. Tomko Prawdzie 1 t. Złote Jabłko  
4 t. Żacy krakowscy w roku 1549 1 t. Kome- 
djanci 4 t. Podróż po miasteczku 1 t. B udnik 1 1. 
Całe życie biedna 1 t M etamorfozy 3 t. H istorja  
K ołka  w płocie 1 t. M istrz TwrdowsJt - 2 t. M a- 
leparta 4 t. Choroby wieku ił t. Boża czeladka 
3 t. Interesa familijne 4 t. Caprea i Roma. 
Obrazy z pierwszego wieku 4 t. Resztki życia 4 t. 
Pan i Szewc 1 t. Stańczykowa kronika 1 t. Sta- 
ropolska miłość 1 t. Improwizacje 1 t. Trapeeo- 
logjon historyczny 1 t.

Czas odnowić przedpłatę miesięczną!

Teatr, literatura i muzyka.
  O p e r a .  Fatalna mrozy odbijają si# i na

U a t n r  15 stopni R. —  to dla śpiewaków wło
skich. przyzwyczajonych do beskisgo klim atu fa- 
talaość. która zam rosita im glos w gardziolku. 
O i kilkn tygodni ia»owiad*no ciąg li „Napój m i
ło s n y '. inmawHiao bilety w kasie i kończyło się 
na tetn, i ł  skutkiem  nitdyspozycji A d i n y  (.ma
ny M ausour) i B s I c o r e g o  (p. G&rtnera) mn- 
siinn  "rztdstsw iem e odwoływać i odk ła lać  in dul
ce infinitum. N arazicie udało sie lekarzom suraw- 
dztć u l w ili gordlauą —  cói z togo, pnbliezuość 
im io n a  odwoływaniem — aie uw isrzyia wczoraj, 
łe  iraoznuą zostanie czarownym tym  napojem i 
dlatego nie itaw iła  się w komplecie. A szkoda, 
gdy/. w cie ra jss t przedstaw ienia nalsła ło  do n a j
lepszych w tym  iszouie.

„E ilisir d’aoiorea to nis isd en  „ua>ój m iło
sny", tylko swyezajns „bordeam ", sam dsktór Dnl- 
earnara ( d. Koneewiez) przyznali się do tego. a 
■resztą ktoby tam  d'.isiaj wierzył w jak isś cudo- 
was nanoje Mimo to dobroduszny Nemorino (p. 
V icini) płaci w dobrej wierzą ostatniego ta lara  za 
zachwalony sp te jfik , i w dodatku ma powód przy
puszczać, t s  on to szczęście mn sprowadza. Wiuo 
sm akuje mn jaks wino. wiara w jsg s  skuteczność 
go upaja, a ślspy tra f  nie rozwiewa iłudzt-fi do 
końca. „Naoój miłosny®, jsdno z najudataiejozycb 
dzisł włoskiego m istrza, DouizettPago, pierwszy 
rozaiósł imię jego poza granice rodzinnego kraju. 
Lnbowali się nim i oieowie uasi przed kilkndzie- 
eięein laty, przekazując wspomnienie o „śliczuiu- 
tk iej muzyce* następnem u pokoleniu. M el'dyjuośc. 
gtówua podstawa taj opery, nis n trac iłs  na wdzię
k i  po dziś dzień, i zawsze zdolua je s t poruszyć 
t łs rn j ;  łe  je ln a k  wymagania i psjęcia o oparzę 
zmieniły się tak  bardzo, przeto taka  ja k  ta, trzy 
mać się jeszcze m oie artystyczną w artością wyko- 
nauia jedyuie.

PswTŻsr.yeb wierszy kilkanaście wyjąłem z 
recenzji Gazety Polski tj w Warszawie, gdtis ope- 
re te — również jak n nas po alugiej pandę wy 
stawione onejduj z panną Ruasel, p. M/szugą, Cho
dakowskim i Kozisradzkim.

Na »cenie lwowskiej „Nspój miłosny" liczyć 
m oie na kilka przedstawień. Ensem ble wczorajszy 
aadowolić mógł naw at takich, którzy staw iają nie- 
raz wygórowane wymagania.

Panna M a n 8 o n r była tym  razem  dyspo
nowaną i zbierałn na e t oklaski za piękuy śpiew.

P. V i c i n i  świecił wczoraj prawdziwe try 
umfy. Kreacja Den Jos go w .Carmenie" i Ne- 
JOorina *  „Napojn miłośnym świadczy o tem, że 
jest to arty«'a całą duszą. Śpiewał wczoraj prze
cudnie. a grał przytem z taką werwą, ie śmiało 
{J*EW* możemy wczorajszy sukces świetnym Pn- 
Dlczność ntalentnwanego śuiewaka przyjmowała 
Bady sympat eznie, a grzmiące oklaski zniewoliły 
harfy0 p0w , ł  r0n,,nsn * akompaniamentem

W roli komicznego Dnlcam sry był p. K on
cewicz wybornym i przekonał aa*, /§ najlepsi śpie
wacy wło-ey m ają w nim godnego towarzysz,a 
S jiew ał efektownie i nie szarżował, co mu peczy- 
tujem y za wielką zasługę.

P . G & r t n e r  po kilkumiesięcznej pantie
wyzląuił sno"U  w „Napojn* i pod wzglę iem  śpi«- 
wn zrobił lepsze wrażenie, aniżeli z poezstkiem 
sezonu   cóż z tsgo, kiedy wyglądał nieszczęśli
wie; nis był to ani zamaszysty wojak, ani zalo
tnik, podbijający sorca dziewic — to też nie dzi
wimy się wcale, i e  panna Mansour wybrała sobie 
P- Vięiniego, który wyglądał przy wojaku — ja k  
Goliat .... Dawid GSrtner ustąpić więc musiał.
.  P . Viciniemn inspicieni wyprawił wczoraj 
“ Bis. Wspomnieliśmy na poezątkn, ie  sprzedany

przez Dnlcam ara „E liair d’am onre‘ pedług
Przyznania sie samego doktora, był winem „bor-

ea«x* —  które sączył p. Vicini z rozkoszą — 
'^ ^ • ty  publiczność wybucbaęła na widok flaszki 

kra ^DDi,c ^ ,a ł> łfdyż 5yła próżną, a Nemorino 
zJ ł  się „sgęszesonem powietrzem.* (?)

U W  t e a t r i e  dziś „Z przyjemneś’ią“ kcmedja
i eperetka .L iika i Frycek“. Jutro „Napój

k e J ^ r i  w piątek po raz pierwszy ozteroaktewa 
■MJa Zygmuuta Przybylskiego ,  Ptaki Biebisskleu)

w sobotę „Hugosoel" opera Meyerbsra s panią Dotti- 
Ambrosi.

„P*spelits raszeni*" najnowsza farsa S-aktewa 
pp. Abrahamowi esa i Ruszkowskiego njrzy po ras 
pierwszy światło kinkietów teatralnych d. 9. b. m. 
Weseraj odbyła się czytana próba Główne rola spo- 
asywaią w rykach pań Pysznikównaj, Germanowej, 
Cichockiej i pp. Frenkla, Kwieeińekiege, Zboińskiege, 
Wojdałewioza, Walewskiego.

Galicyjskie Tow arzystw o kredytowe 
ziemskie.

Na dzisiejssem posiedzeniu, rozpaesętam e godzi
nie 11. przed południem, przyjęto bas dyskusji de 
wiademośsi sprawozdania dyreksji • wniosku pana 
B e b c z y ń s k i s g e ,  któreśmy podali przed kilku 
dniami w Gazecie Narodowej. Sprawozdania to nie 
zaleaa zmiany § 63. statntn, proponowanej przes p. 
Bobezyńskirgo (ee de sposobu wypowiadania kapita
łów pożyczkowych)

Naetępoia przystąpiono do dyskuaji nad sprawo
zdaniem dyrekoji o wnioskach p. Adama Marassego. 
Dyrokeja wniosła prsrjócis do porządku dsiennsgo 
nad  temi wnioekami. W rozprawie ogólnej podniósł 
p. Marasie swoje wnioski, któreśmy takie przed kilkn 
dniami podali w naszej Gazecie.

P. M i r i s s e  mstywująs iwojs wnioski pows- 
łat się na członków towarzystwa, pp. Angnstynewi- 
cza, Abrahamowicza, kr. Golrjewskiego i na opinia, 
wygłoszono na zgromadzeniach i na wiseaeh gospo
darskich.

Hr G e l e j e w s k i  oświadczył, ie nie prze
mawiał nigdy za tekiem skonwertowaniem listów, 
{akia pr pasuje p. Marasa*. Dyrekeja musiałaby mioó 
da dyspozycji przynajmniej 30 do 40 milionów kapi
tała rszerwowogo — ażeby mogła prsaprowadzii koa- 
worsję z urzędu.

P. O n y s z k i e w i c z  przemawiał w tym sa
mym duebu.

Hr. K r a k o w i a n k i  oświadczył, śs wnioski 
p. Mara*stgo dążą da utrzymania obywateli przy zio- 
mi i zasługują dlatego na usnanie, jednaki* w for
mie proponowanej przyjęte byó nie mogą.

Mowea proponuj*, nioby ni* prseekodsió do po
rządku dziennego mad wnioskami p. Maraaacgo lees 
ażaby prsakasaó je dyrakcji do ponownego zbadania i 
przedłożenia sprawy na przyizłurocsnem zgromadza
niu — naturalnie, jeżeli stosunki się zmienią.

P. M a r a s i e  powiada, żo wniosek jego dąży 
główni* do zorganizowania większej własności na in
nych podstawach. Większa własność jest przeciążona 
1 gdyby się mogła uwolnić od obeiążeń hipotecznych, 
to mogłaby intenzywnicj prowadzić gospodarstw*. Po
lata de przyjęcia szczególnis wniossk, ażaby najwięk
sza pożyczka wynosiś mogła 250 s ł , a nie 500 zł. 
jak teras statnt przypisuj*. Wnosi wreszoit, aby 
wnioski jego przydziałom* nis dyreksji, lszz komisji 
rswizyjnoj do zbadania i zdania zprawy na prsyssłs- 
rocznem zgromadzeniu.

Po wyeserpanii dyskusji przemówił sastępea 
prezesa p. Dembowski, który npewnił, śo gdyby się 
znalazły taki* ekolioznośei, w któryoh konwersja by
łaby możliwą, to dyrsksja swemu obowiązkowi zadość 
uesyni. Co do paroelaeji to dyrokeja zgodzić się nis 
moi* na jago wnioski.

Ostateczni* upadł 9 głosami wniossk dyreksji 
se ds przejścia do persądku dzieanogo i uobwalono 
odesłać ts wBloski do ksmisji rewizyjnej wybrać się 
mająecj.

Następnie referował sastępea prezesa p. Dam- 
bewski wniosek w sprawia smiany postanowienia 
erdynae.ji wyborczej eo de wybern delegata.

Dyrekeja propsnnje zgromadzenia zmiany §. 5. 
ordynacji wyborczej i wnosi, ai-by do tego paragra
fu dodano następujący dodatok : „Delegat, który p rze
stał być właścicielem dóbr tabularnych, traci 
m andat* — który uchyli wątpliwsśei w tym kis- 
ruuku.

Hr. Golejewski, p. Biesiadeeki i hr. Krnkswie 
eki pepioraii ten wniosek, poczem przyjęty został js- 
dnogłośaie.

Następnie przystąpiono do wyboru ds rady nadsor- 
ssej na prseoiąg lat pięeiu jednego osłonka rzeesywi- 
■tego i jednego osłonka zastępoy

Głosujących bjło 53, p Loenejnss Wybrano- 
wski 26 gł wybrany sostał członkiem rady nadzor- 
szoj i podziękował za wybór. Ponioważ p. Wybrsno- 
wski był zastępcą członka rady nadzorczej, przystąpio
no więt do wyboru dwóch zastępców członków rady 
nadzorczej.

W głosowania na dwóch zastępców członków 
rady nadzorczej na 53 głosujących otrzymali pp. Cs* 
■ław Łtkcsyńikl 44 głosów, Antosi Nikorswies i Ka- 
simisrz Rudnicki po 22 głoaów — wybraay więc zo
stał tylko p. Czazław Łekczyóiki a so do dragi go 
sastępcy przystąpiono do posowaego głosowania, w 
którym na 44 głosujących wybrany został Antoni Ni- 
korowici 24 głosami.

P. Ż u r o w s k i  odczytał następni* projekt te
legramu do Koła polskiego w sprawi* gorzcluuaej — 
uchwalony aa p ufnem pesiedsonin. Telegram przyję
ty został oklaskami. Dosłowna brzmisnis takowego po
dajemy na innem miejsca.

Uchwalono wysłać go natychmiast i uczyniono 
tylko tę zmianę, ie zamiast słów „najoitatsezaiojsiysh 
środków*, uchwalono wstawić „najdalej idąeyeh", a 
zamiast „oburzeniu" wstawione „prawdziwemu prze
rażeniu".

Przed wyhorsm do komisji rewizyjnej sabrał 
głos p. Męciński i prosił aby przy obsenym wyborto 
na nisg* nie głosowano — gdyż mandatn nit prsyj- 
mie i. byłoby wskizanem, ażeby przynajmiej część ko
misji się zmieniała.

O godzinie 2. popołndain ogłoszono wynik wy- 
bora do komisji rewizyjnej. Oddano głosów 46, wy
brani i*s tal i wszyscy dawai członkowi*, a to pp hr. 
Stanisław Radeni Stanioław Gaiawotn Józef Męciń
ski, Żurowski, Ludwik Balicki, Vivieu, Żaba.

Następni* tdnw»ł sprawę p. Yirien ■ eiynn*ś*i 
komisji rewizyjnej •* do załatwienia potyeyj. P. Sta 
nisław Trbiaka, brat zmarłego likwidatora, prosił • 
satrz< mania pensji dla sierot - nohwalnno w myśl 
wniosku komisji tylko jsdaorasowy dstsk 300 zł. Gad 
petycją p. Łuezakowskiego. urzędnika towarzystwa s 
podwyższeń u pensji uchwal, no przejść ds psrząd- 
kn dziennego. Petycję adjunkta p. Kazimierza Suł
kowskiego o naliezkę 2 000 zł., spłaoalną w przecią
gu 10 lat załatwiono w ten sposób, ś* pozwolono 
tylko na tę zaliczkę, spłaoalną jednak tylko w prze
ciągu 8 lat

P Sylwester Janowski, emeryt einfiejał, prosił 
o dodatek sktywalny 500 zł. do emerytury, którą po
biera w wysokości 1.500 ni Uehwalon* przejścia do 
persądkn dziennego.

Sierotom po śp. Piotrso Wasilewskim (długole
tnim esłonku rady nadzorczej) ndzielono jodnerazowy 
dodatek 300 ił.

Pani Gadomskiej, wdowie po adjunkcie, dla po
zostałych sierot uchwalono na dalsza trzy lata pe 
100 zł. Tekli Maknsowej, wdowi* poważnym uchwa
lano jednorazowy datek 50 sł. Józefio W»łaszki*wi
eżowej wdowie po wośnym udzielono 30 zł. Sierotom 
pc woźnym Rozkoszu udzielono 60 zł.

Wydział kraj. jako reforendarjnsz funduszu ubo
gi oh w Tartakowi# posiadał listy zastawna, któro wy

losowano sostały jodnakże nio zostały zrealizowano w 
należytym ezasio i powstała i  tego szkoda 280 zł. 
Wydział prosi o uwzględnianie pomyłki i poleceni* 
wypłaty tej kwoty, komiaja sądzi jednak, śe Wydział 
krajowy mógł przeglądać uważnie listy eiągnień i 
proponuje przojśtia do porządku dzionnego, *e toż 
uchwalono.

Hr. Stanisław B a d a n i  imiosicm i z położe
nia litsneg* grona delegatów wnosi dla wdowy po 
ś. p. Jakóbis Wiktoria przez lat 6 po 1500 złr. 
rssznis.

Wniossk tsn priyjęty został jsdnogłośnis, poozem 
p. Gorayeki zamknął poziedzoni* i zaprosił obsenyeh 
na posiedzsaie poufnt.

F. Władz. Gniswesz dziękował p. Gorayskiemn 
za przewodnictwa.

* ł  o
P. O n y e z k i e w i e i  nn peezątku peiiadze- 

nia oświadczył, iż wczoraj widoesnia żle był zrozu
mianym przez p. Męoińakiaga, gdyż nia mówił woale 
e żadnych wątpliwościach. Zarzutów formułowanych 
mu wczoraj odeprzeć nie mógł, gdyż dyaknaja była 
jnż zamkniętą.

Oświadczenie to zapisane do protokołu.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie b ta rga zbożowego n» 

Kleparzu. K r a k ó w  d. 28. lutego. Targ dst- 
siejszy odbył się bez smiau rzeczywistyeb, bo eho- 
e aż tendencja, mianowicie ee do pszeniey i żyta 
brła  słabszą, te jedunk wobec tego. ie  właściciele 
zboża nie łatwo nakłonić si# dają do aatffstw , 
eeuy utrzymały zię prawie niezmienione i tylko 
obroty były s tego powodu nader ograniczone.

Płaeono sa ossenie# białą od 7.35 do 7.80 
sł., za żółtą od 7.30 ds 7,70 sł-< *• cisrwoną od 
7.30 do 7.70 sł., sa tyto od 5.40 do 6.85 zł., 
zs jęezmioń od 5.25 ds 5.80 sł., sa owies od 
5.25 do 5.75 si. (s aktyzą.) — Wssystke aa 100 
kilogramów.

L is ty  Z a k ła d a  k red y to w eg o  z iem sk iego  
w K rak o w ie . Czytamy w Nowej Reform ie : „O- 
btcńie kurs poprawił się znacznie, a ua zapytania 
ztąd do W itdnia wysłane 27. intego, nadtszła od
powiedź, żs listy są tam tylko po 86 sł. do naby
cia. Z kół, zbliionyeh do zarsądu Zakładu zape
wniają nas z eałą stanowczością i biorą sa to mo
ralną wobec ogółu odpowiedzialność, ia  spadek był 
dziełom najprostszej spekulacji giełdowej, ie  wie
ści z powoda spadku o Zakładzie głosseue były 
fałssywe i ie  obeeny staa interesów tego Zakłada 
nie uzasadnia Biczem takiej zni/.ki.*

Dzisiejsze pisma wjedsńskie zamieszczają 
identyczne notatki, wyrażając przytem zdziwienie, 
dlaczego dyrekcja tego zakłada tak długo zwleka
ła z wyjaśnieniem i tomu przypisują panikę, któ
rą niezawodnie szerzyły indywidua, ebeące łowić 
ryby w metnej wodzie. Wyjaśnienia nasze w tej 
■prawie dla braku miejsca odkładamy do następne
go numeru.

N lem leeey  p ro d u c e n c i s p iry tu s u  nebrali 
tię 26. intego w Bi linie w wielkiej liezbie na 
posiedzouie, na którens postanowiono ntworsyć 
bank dla han Ilu spirytusem dla Niemiss z kapi
telem  akcyjnym 10 milionów marek Bank ma 
być zalozony w Berlinie; kapitał akcvjuy ma być 
podiiel >ny na 10 000 akcyj po 1000 marek.

S rk o la  ro ln ic z a  w J a g le ln le y . Z Csort- 
kowa donoszą, że knrsterja kraj. niżsssj a koły 
rol iiezej w Jagielu iej, uznała p. Antoniego Świe- 
żawskiego sa najodpowiedniejszego kaudydnta na 
posadę kierownika szkoły rolniezej w Jagielnicy 
i ianroponowała go Wydaiałowi krajowemu ds 
nominacii.

T a rg  zb o io w y . Lwów 29. lutego. Tandoncja 
mdła, popytu nio ma żadnego, w aasionauk aupełna 
stagnacja. Ceny aotnją nominalni*:

Pszenica > d 6.30 do 6.75; żyto od 4 50 do
4.70; jęcamień browarny od 5.— do 6.— ; jęczmień
paitewuy od S 90 do 4 80; owies od 4.40 do 4 75;
rzepak ad — .— do — .—; kukurudsa od 4 50 ds
5.—; groch ed 5 50 do 8.50; bobik od 4.50 do 5 —; 
wyka od 4 50 do 5.—; koniczyna od 25. — do 38.— ; 
tymotka od 20.— do 80.— .

W iedeń 28 Integ >. Na wesorajssy targ bydła 
rzeźnego przypędzono 2899 sztuk opasowego i 934 
sztnk ehndegs, ogółem 3833 sztuk bydła. Pomiędsy 
temi s Galicji przypędzone 417 sstnk opasowych i 
57 sztuk ehudyeh, s Bukowiny opasowych 334 i 5 
sztok ehudyeh. Ogólsy przypęd był o 421 sztuk 
większy niż zeszł^gs tygodnia. Z Galicji przypędzono 
38 sztuk więcej. Przebieg targu był nadzwyczaj 
ociężały. Ceny ipadły prseeięeiowo s 1 sł. 50 st. 
Nic sprzedano ogółem 376 sztuk. Płacono: ga- 
licyjsko-bukowińskie woły opasowa pe 45 do 51 zł., 
sa towar prssdni 52 do 54 sł., wyjątkowo 55 do 56 
zł., za węgisrskis woły spasowe 47 do 52 z ł , za 
tewar przedni 53 do 56 zł., wyjątkowo 57 do 59 
sł., a s innych krajów korconych woły epasows 48 
ds 53 sł.. a sa towar przedni 54 do 58 zł., wyjąt- 
kcwo 60 zł., krowy 44 do 52 zł„ buhaje 46 do 52 
zł., sa centnar metryezuy towaru zabitego, ehudoge 
44 dc 46 zł. a 21 do 112 za sztukę.

Ostatnie wiadomości.
Na dzisiejszem ponfnem posiedzeniu delega

tów Tow. kred. ziemsk. na wniosek p. Włodzi
mierza Guiawosza, komisja pięcia, iłoiona z wnio
skodawcy i pp. Stanisława hr. Badeniago, Goray- 
skioge, ViTi§na i Wolfartba wygtylizs*ałs nastę
pujący telegram w sprawie gorzelnianej do Koła 
polskiego ws W ieduin:

„Prezydjnm K»ła pnlskisgo na ręce prezssa 
p. Jaworskiego we Wiedniu.

„Z-br»ui delsgsei gal. Towarzystwa kredy
towego ziemskiego, dająo wyraz saniepok^jenin 
i przerażeniu, wywołanemu rządowym projektem 
n*tawy gorzeluianej, który nisuhybuis sprowadzi 
ibnrr.enis gospodarstwa rolnicssgo i npa<tsk eko
nomiczny krajn nsszsgo. wzywają Koło polskie, 
by nżyło wszelkich możliwych chociażby nijda- 
l»j idących trodków cslem obrony tak śeiśls 
z rolnictwem połączonych interesów gorislnictwa 
i prawa prspinncyjnego, stanowiącego podstawę 
bipoteezną, przez projekt rządowy zagrożonych. 
Zgromailioni d-legaci priyłąezająe się w zupełno
ści do wniosku stałej krajowej komisji gorzelnia
nej, wyrażają przekonanie, że Koto polskie nie 
cofnie się przed żadnym krokiem, lecz kraj oehro- 
ni od ekonemiesnej ruiny, jaką uchwalenio wnie
sionej nstiwy enowodować mnsi.*

Zgromadzeni przyjęli jednogłośnie tę styli
zację telegramu, który też dziś w południe wy
słany został i był zaopatrzony podpisami wzzy- 
stkieh obeeuych delegatów.

Na ponfnsm posiedzenia uchwalili delegaei 
prócz tege na wniozek p. Wolfarta wyzlaaie d§- 
putaeji do Koła polikiege i msmorjał do Rady 
państwa.

T iliS O T  „Gaifity M e i i f .
S p r a w a  g o r z e l n i a n a .

W ii* d e ń  d. 28. lutego. Z inicjatywy 
prezesa przemyskiego Oddziału galic. Tow. 
gospod. księcia Adama Lubomirskiego i lwow
skiego centralnego komitetu Tow. gospod., ' 
zebrało się we Wiedniu zgromadzenie depu- 
tacyj wielu Rad powiatowych, oddziałów go
spodarskich, właścicieli gorzelń i propinaeyj. 
Przybyło dotychczas dwudziestu kilku dele
gatów; przybycia dalszych zapowiedzianych 
deputacyj oczekują. Nadeszły telegramy od 
wszystkich prawie Rad powiatowych, Oddzia
łów gospodarskich, wielu właścicieli gorzelń 
i propiuacyj. Zgodnie z leżącą w tradycjach 
Koła polskiego Solidarnością z sejmem, uzuało 
zgromadzenie uchwałę sejmową w sprawie 
gorzeluiauej za jedyuą i wyłączną podstawę 
akcji i wyraziło Kołu polskiemu niezłomne 
zaufauie, oraz prośbę, aby przedłożenia rzą
dowego za podstawę do działania nie przyj
mowało. Zgoduie ze świeżą uchwałą stałej 
ankiety gorzelnianej uchwalono zatrzymanie 
ryczałtowania dla gorzelni aż do 50 hektol. 
zacieru i zastrzeżenie praw propinaeyjuych, 
ewentualnie, w razie przymusowego poło
żenia, dopuszczalność monopuln. Wniesiono 
też prośbę do Koła o ustanowienie komisji 
dla porozumienia się z deputacjami i wy
słano deputarję do Grocholskiego do Abazzji 
z prośbą, aby przybył do Wiednia, oraz do 
marszałka krajowego, ażeby na czele depu
tacyj i Rad powiatowych stanął i poprowa
dził je  do ministrów. Ustanowiono stały ko
mitet wykonawczy i dwie osobne komisje Rad 
powiatowych i Oddziałów rolniczych dla za- 
siągnięcia informacyj od Kuła polskiego i 
ministra dla Galicji.

Włodzimierz Kozłowski, sekretarz zebrania.
W * r d e ń  d. 29. lutego. Na dzisiejszem 

posiedzeniu komisji Izby posłów dla podatku 
spirytusowego po znakomitej mowie Alfonsa 
Czaykow skiego, przystąpiono do wyboru sub- 
komitetu. Zostali wybrani: Czajkowski, Rn- 
towski, Meżuik, Nadherny, Zallinger, Rugi, 
Menger, Plener i Spensz.

Hotel Frannuki. K. h r  D iieduiiT cki s M artjnow a 
M. Jtrun tow tk*  i  Twierdzy. H T um an z Udrzojowia. 
H Tornau 7. Dobczyc W. G niew oit a Ką-.. A 1 6m -er 
s Berna St Bie* a ieck i s Kratowa. D r W. Wejdą s So
kala. K. W innicki s Turady. H. H artm ann  se Stanisła
wowa. St. C. Hal er z Krakowa.

Hotel Europejski J .  B lan k cg te in  i  W ojtkowie M. 
Kummelmann z Lisztow ie D r Frohtdegen s Rzeszowa. 
J  Fftrat z Ratkin-burg Dr. Woinaiein z rnopola. J . 
F eeh t »r z Jaśni A Nawr t i l  i  Jaśn i. J .  O tto  z Luto- 
wiak. E Hermanowie', z Lutowiak. S. Le and o z* S tanisła
wowa. H r. I.. Ciga>a t  li>paa.

Hotel Langa. A. Wy brano w tki s C.npreaowa. A. 
l i n d a  i  Rosji. W Potol z BI 'ów.

Hotel Angielski. A. W0]fram z Makoniowa. C. Lok- 
czydeki z Romanowa. A Roth i  Bochni. L. S r to ri s 
Rosji. A P ny lęok i t  Jaara. M. P ep ita  z Pragi.

Hotel Warszawski. K. Gr .n a to w n i s Turki. K. Ci- 
chocki a Brodów. T. k i. Korduka z Narajowa. J . Krasueks 
z Brodów K. H auser z Kołomyi.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dola 29 lutego. (Z izby handlowej.)

L Akcje aa autokę.
płacą fądafą

Kelej galle. Kar. Ludw. fluo at. »  k. . . — 194 —
Kolej LwoW.-C«er.-Ja»ka.............................. — 209 50
Barkn hypoteeznego gal. po 2CO i ł  w. a. —.— 2sl -  
F łrhu kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a . . — Si e. -

IL Listy saatawno ua 100 sir.
Bauku hypoteoanogo galicyjskiego S ’/, . .

5•/, . .
Z Z gal. 1*1, wyl. 10*/, pr.

B anks krąjowogo 4 1/,*/. 1*». w 51 1. 
Towsruystwa kred. galie. 5*|,

96 50 9 8 -
99.50 1 0 .50
9 1 -  S250
9 .'•.60 1(1 —

kredyt, gal. aiem. 4%  . . . —. -  ‘ 5 '9
„ k ro i. gal. iło m .5 3/0 loa. w 871. 9960 1^1 —
r kred. g. ziem. 4% fee. w ó l1/ .  I- — 81 —
„ łxedytow*g( gal. 4‘/,V0

los. w 52 1. . . . . .  92 4 ) 98 50
kred. gal. iłem . 4*|, los. w 56 L —,— 09.—

111. L isty  dJulne sa  100 aL
Gal. Z. k r o i  w lot. w llkw. (d. 6  pr.) 8*/.  .  5 4  
G al. Z. k re d y t i lośó. (d. 5% ) ¥ /,* /. . — tg  -
Ogółu. re ln . kredyt. aaU . dla Gal. 1 Buk.

£*/, los. w 15 l a t ................................ ........

IY . O bllg l s a  100 u .
Iudam aizasyjne g au c /j. 5*/, ■ . k. . . . 100.85 10150 
Kom- hanku krajowego 5%  w. a. I  ** . . IOj . — 1 i 'l .— 
Potyczka krajow a i  r. 1878 *' */e w. a. . . —.— 105 —
Pożyczka krzjowz 1883 41/ ,0/ , .......................  88.50 89 75

Y Lasy
Losy m iasta K r a k o w a .....................................— 19.—
Losy miasta S t a n i s ł a w o w i ..........................—.— 85 50

Y l. Moaoty.
D ukat h o l s a d e r s k i ........................................... 5.90 6.—
D ukat cesarski • • • : ..............................  5 02 6.02
N a p o le o n d o r ........................................................... 9 98 101)9
PółimperjHł r o s y j s k i ......................................10 >1 10 44
Rubel rosyjeki s r e b r n y ...................................... 140 1.50
Rnbel rosyjski papierowy ................................. 1 .— 108
100 marek n i e m i e c k i c h ................................  61 85 61 50
Srebro sa  100 z ł r ................................................—.— -  .—
Kupony w s r e b r z e .......................................... —.— —.—

W l r d e o  d. 29. lutego. Słowiańskie 
stowarzyszenia w Wiedniu przygotowują na 
d. 18. marca z powodu jubileuszu ks. bi
skupa Strossmajera uroczyste nabożeństwo. 
Następnego dnia odbędzie się witlki koncert 
i buukiet, w którym przyrzekli wziąć udział 
posłowie R ad j państwa słowiańskich naro
dowości.

W i e d e ń  d. 29. lutego. Z powodu, iż 
arcyks. Albrecht je s t chorym została odłożo
ną p< dró> jego do Arco i do Ołomuńca, gdzie 
zapowiedzianem było próbne strzelauie z no
wych karabinów magazyuowych.

B e r n o  d. 29. lutego. Przeciwko re
daktorowi panslanistyczuego pisma Kromie- 
ry isk it Nowiny zostało wytoczone śledztwo o 
zdradę stanu, z powodu zamieszczenia arty
kułu, tyczącego się austro-niemieckiego przy
mierza.

P r e s a b n r g  d. 29. łutrgo. Dalsze 
trwanie targów na bydło zostało tu przez 
podpisanie odpowiedniego kartelu najzupeł
niej zabezpieczone.

B e l g r a d  d. 29. lutego. Ministrowie z 
gabiuetu Garaszauiua Mijatowiez i Marino- 
wicz, tnd/.ież minister oświaty z gabiuetu 
Ristieza Wasilewicz mianowani radcami sta- 
uu. Pasicz, radca stanu z obozu Ristieza po
szedł na emeryturę.

Rzym d. 29. lutego. Wczoraj jako 
w rocznicę wstąpienia papieża na tron, skła
dało mu gratulacje ciało dyplomatyczne, po
czem osobne posłuchanie mieli ambasadorowie 
austrjacki i fraucuski.

R z y m  d. 29. lutego. W edług donie
sień z Massawy, nadeszłych do ministra woj
ny, powołał negus wszystką zdolną do woj
ska lnduuść, polegając na pomocy Bożej. A- 
bisyńczycy mają w dwóch oddziałaeh ruszyć 
przeciw Włochom.

W iedeń d. 29. lut«>(o 2 godi. 10 min. po
południu. Akcje kredytowe 268'30. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 28 90. Akcje iręgierikie Banku 
kredytowego 268.— . Akcje Banku anglo-austrja 
ekiego 99.—. Akcje Unionbanku 187 —. Akcje 
kolei Karola Ludwika 191.—. Akcje kolei Półno
cnej 152.— . Akejc kolei Południowej (Lombardy) 
75 75 Akeje koI*-i AlfSldikicj — .— . Akcje kolei 
Państwowej 214 40 Akcje kol<*i Lw.-Cz*ra. 206.— . 
Akcja kolei węg -północno-wschodniej 152.—. Lobj 
komunalne wiedeńskie 130 25. Akcjs Tow. tureckiego 
73 60 Galie, oblig. iudomniz. 101.— . Akeje kolei 
półn emo-iachod. (lit. B. Elbethal) 155.—. Losy re
gulacji Ci»y — .— . Akcje Banku dla krajów koron- 
ayeh 202 25 Akcje Bankrereinu 80 75. Rosyjski rnbel 
papisrewy 101 5 0  Losy premiowane węg. — . - .

4’/,#"/« Renta wspólna 77.55 5 ' / t  renta austr. 
papier. 92.55 4•/« renta anstr. złota 108 20. 4*/* 
renta węg. słota 96.23. 5 / ,  reuta węg. papierowa 
82.85. Napoleondory — .— . M arki aiem. 62 20.

B e rlin  d. 28. lutego srnds. 1 m. 20 popoł. 
Rosyjski rubel papierowy 163*75. Akcje austriackie 
kredytowe 138 60 Akcje kolei Karola Ludw. 76 87. 
Austrjackie banknoty 160 55. Akcja kolei połudn. 
(Lombardy) 31 .—. Rosyjska pożycaka wschodnia 
48.10. 5 pret. listy Królestwa Polskiego 49 60.

B e r l in  d. 29. Intego, godz. 1. min. 40 popoł. 
Rnbel rosyjski papierowy 163.75.

Bubryka „H adM taaa" nis poebodii od Bedakeji 
która teś żadnej odpowiedzialności sa nią nio przyjmuje.

N adesSane
Med. Chir. Akusz. Okuł. etc.

Dr. Józef Roth
o k u l i s t a ,

b. lekarz szpitala wie łepskiego, odbywszy praktykę 
w kinice prof. Gałezowskiego w Paryżu 

ordynuje od godz. 8 - 9  rano i od 2 —4 popoł.
ul. Trybunalska 1. 16, I. piętro.

Tylko prawdziwy lek podaje przyroda.
Jak wielka prawda nkry*a się w trin  przysłowiu. 
Na każdą z różnorodnych chorób, które nas opa
nowują, ma łaskawa przyroda środki lecznicze i 
podoje nam takowe w swych niezmiarnie cenuyeh 
wodach mineralnych. Takim skarbem leków jest 
mię Izy innymi zdrój S»den. P rzez szczęśliwe po* 
Leżenie najlepszych wód tego zdroju udało eię 
wytworzyć pasty lk i. które nosiadająe iot<*n/,ywną 
moc lecznicza są najlepszym środkiem leczniczym 
na cboroby płuc, gardła i piersi, na katary krta
ni, choroby organów trawiących i żołąika. Cenne 
te pa-tylki, wedtng zdania oełuego powagi znanych 
profesorów i pierw-zorzędnych powag nie m*gą 
być porównaue dla swej mineraluej zawartości i 
mocy leczuiczej z żaduym lekiem w świecie, a 
tem mniej pr<ez niego przewyższone.

Skład we wszystkich aptekach po 66 et. za 
pudełeczko.

Główny sk ła d : w c. k. nadwornym składzie
wód m in-M iiych w W :ednin. I W ildpretooarkt 5.

Dla Pp. przenum eratorów zomieis«*.n«yi-h 
dota-zarny do dzisiejszego nnmern CENNlK 
NASION z ogrodn Antoniego Klimowicza 
we Lwowie, plac H alicki 1. 14.

ea)*Mlclo{ 
tnoralsa

S Z C T A W lO m
napój oszeżwiajęcy stołowy,

•fcstoeny bartzo sa kautei w oberetaeb styl 
kataraeb telądka I pęcherza.

» H enryk M attoni, K arlsb ad  i W ied^n

P r a y j e e h a l l  d o  L w o w a

dnia 29. lułegsr 1888:
Eetd tarta. A. br. Cio*new»Vl z Wołynia. 14. 

Biaizkiowies i  Wołynia. Wł. Kozi *»ki z Kozubowi*. 
A  Jędrsojewios »* Staromtoir óą. A. Ośtrtyński ■ Newo- 
(o  sioła.

d o c i ą g i  l e o l e j o - w e .
Podług zegara lwowskiego, od 1 poidsiernika 1*(87 r

Do Lwowa przynbodzą:
i  e— o 
:  «

5 
%■ § 
fi “  * f

s. _
?  GS 3. * » 3 w

t o

Z Krakowa . . . .  
„ Podwołnesytk . • 
„ Podw no Podzamos. 
„ Czeruiowiee . . •

5-50
0'24
10-10
10-3

9 27 
3051 
2-28 
3-35]11

l i 8 
S-50 
319 
8-80

7.06

Zo Lwowa odobadzą:
Do Krakowa . . . .  
„ Podwołoozytk . . 
„ Podw. z Podzameza 
„ Czerniowioe . . .

10-44
6 H) 
6'22 
6-2(

4-10
10-251 
10*55 >
11-osj

4-50
l2-8>-
1-08

12-22

8.10

Przyohodzą do Sts- 
ałzłnwewu:

Z* Lwowa . . . . 9-34 6-35. 5-20
Odnhodzą ze Sta- 

■isłtwewa i 9
De Lwowa . . . . 1-36 9 85 6-29



4 GAZETA NARODOWA z Czwartku 1. Marca 1888.

ICEEATY na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 

i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej
St. Wyszyńska

L w ó w ,  u l i c a  O r m i a ń s k a  1 .  2 6 .

N ow y w ynalazek
Tylko

3 zł. 50 ot.
nabyć n. ożna e t  

patenow aną

MASZ O  Ę 
do

w yrabiania
M A S Ł A

p n y  K ii" e y  k tó rsj 10-eioletnie dziecko 
ze słodkiego  m leka , śm ie tank i lub śm ie
tan y  w trze .h  m inutach najw iększą ilość 
najczystszego i najsm  .czniejizego m aiła  
wyrobić je s t w ztznie

Maszyna ta  sporządzona je s t z najdę 
likatn iłjzzego m eta 'u . nznana przez bar

KOWAL
kawaler z dob-emi 
kuje odpowiedniej 
karbie

Łaeka»e zg ło szen ia : Jan 
Grzęda, Dublany koło Lwowa.

ś« iadectw am i pozzn- 
posady w większem DhSitóSił^

Hamulak

Przednie galicyjskie

l £ i i S Ł O
kupuje

789 1 - 3

większej ilości
D O H D E  *  O O M P .

in Liibeck.

(S iad
 ̂ /_ J  (A lelill.iark l) \  jsf

'  w i I n  ^5 . : n oV

dzo wiels znakom itych powag na kilka 
krotnych wystawach, jako rzei m iot w

. go ipodaritw ii domowem aiszbęćny, ude
korowana złotem  i sr b r-ym  m fd i'e ra , *

Trawę miodową
holcus lanatua

własne] prodnkcjl, s w ii tą  ijpew na sprze
daje Za ąd dó Ubrzeż poczta Łapanów 
>>o 4 ł r  za korzec wraz z workiem i 
wnliią odsełką do kol* i. Przy wzięciu lia-

Ceny staniKÓw?" kS :1̂  
Centnre

Jirócz znakom itej usługi j»ką w jśw iadcza.;rM 1? kercy jedenasty  dodaje się bez- 
ss t zaraza a i ozdobi gospodarstw a płatnie. -  Proszę wprost iresować gdyż 

te n ?  zzczegó n e zredukowano, jako-jtarząd n ie u trzym uje składów, 
to :  za n r  1, pU eio litrow . tj lk o  3 z*r.j 898 2 —10
BO c t., n r  2, szt-ścinlitrową tylko 5 z lr  
60 et. z dołączeniem ciepłom ierza i spo- 
■Sbu utycia.

Tylko za 5 złr. 25 ot.
nowy w iedeński

ZEGAR PENDUŁOWY
wyz. ki około 50 cantm  , nakręca się co 
100 godzin bez eię żarowej wagi i bei 
sprężyn — patsn owany, ta rcza  c jfrow a 
św iatlna. uregulowany zupełnie, w dru 
giaj politnrowanej i niepu literowanej 
siafeczcs.

ja  ieżo wykorczowanej we Lwowie za ro
gatką S tr jjsk ą  położontch p -d  korzystne- 
mi warunkami do nabycia.

B iższa wiadomość udzielą właścicie- 
i Reinhold i  Bu ber, Lwów K"ściuszko 3.

645 4— 15

Tylko 5 złr. 25 ot.
kosztuje nowo sporządzony 
w aszyng tońsk i zegarek

E e m o n t o i r
nakręeany w uizku _ bez 
k inetyka, z gw arancja 5 
le tn ią  ze w ipani łym  łań  
cuizkiem  z am eryk ńskie. 
go double złota.

P rzesyłka uskutecznia się za pobra
niem  z póry lnb pocztą. Za niekonwenln 
jace zegarki zwrócone mi odsyłam pie
niądze. O bstalnnoi tylko w składzie to 
warów „pod M onarchią14 W iedeń I I I .  
H iu te re  Zoil& m tsstrasse 9. 19< 1 - 8

34 morgow roli

po 6, 8, 10 do 12.
Przy zamówieniach listowych uprasza 

się o przy.-łanis miary w centym etrach: 
1) objętość piersi i grzbietu pod ram io
nami wzięn 2) objętość k ib ic i,3) objęto
ści binder, 4) długości od miejsca pod 
ram ionam i do kibicL M iarę nalety  brać 
od sukni. 3091 0—?

NAGRODA 1 6 , 6 0 0  FRANCS

Podpisany jest chętnie gotów, na zanytsn ia , dotyczące powyższego studju 
udjiel ć b l i is n c h  wyjaśnień — a mianowicie, wysełając bezpłatnie d rnkow .
WY8 z WV<llLTlftf7rt nil in iin  nwaUlrowi na. nntvArltłii>ia n ra i n n «  TlńiaC hł
• 'ę ~ ~ ~ i wu " l jaaniLl   O III iauv " IVIV, "JOCI
wysiąg z wydanego ob cnie ip iiu  prelekcyj na un iw crsjtic ie  oraz prze yłaj»c bro- 
surę, która obznaj m ia z i i to tą  studjów gospodarstw a i ro ln ictw a na król. uni

wersytecie wrocławskim

ELIXIR WINNY

B ó l zęb ó w
każdego i najgw ałtowniejszego rod u- 
-uwa trw ale i natychm iast ilaw ny L1TON 
gdyby inny środek nie pomógł. FI A on 
4<> i óO ct. W* Lwowie w aptece P Miko- 
ascha, w S try ju  w apt. B. Drągowskiego.

197

I D z i e s i ę ć  z ł o t y c h .
194 dziennego za ro b k u  ubocznego —15 
bez kapita łu  i r  z jk *  otrzymać można 
przez pośre 'n iczen ie  w zaknpnie lesów 
na r - ty  w m yśl natawy i  r. >883 (G A. 
X X X I).—  W nin-ki i zeło izenia nadselać 
nalety 'o  Hauptstadtische Wechselstuben 

Gesellschaft ADLER & Co. Budapeszt

QUINA. LAROCHE jes t n a j  d o k ł a d 
n i e j s z y m  p r e p a r a t e m  ze wszelkich 
środków z cnininą. Smak posiada przy
jemny i skuteczność jći uznaną została 
w s ł a b o ś c i a c h  ż o ł ą d k a ,  g a s t r a i g i i ,  
w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  a e t y t u ,  w 
t r u d n e m  i m o z o l n e m  p r z y j ś c i u  do 
z d r o w i a  po ciężk ch chorobach, etc.

Zapobiega i leczy GORĄCZKI p e r y o -  
dyczne, jak  również następstwa tycnże.

P a r y ż , 22, u l ic a  D r o u o t  
Nabyć można w aptece p. Sklepić - 

tk isgo we Lwowie.

H a | I t p i 8 |

BIBUŁKA n a  PAPIEROSY
i i  prawdziwa bibułka

L E  H O U B LO N
wyrobu fraaeuskiego 

I fiJ  C uw ley f t  H en ry  w P aryżu
Przed naśladowaniem ostrzega się i

TA  BIBUŁKA je s t bardzo zalecona 
przez pp. d r. J .  POHL, dr. E . LUDW IG 
i dr. E . LIPPMANN profesorów chemii 
przy uniwersytecie wiedeńskim dla swe
go wybornego gatunku, woiua od cu
dzej ingredjencji i bez wszelkichIzsj ingredjencji .  _____
w iastsk szkodliwych zdrowia.

p ier-

• sao-anetu ob i/utkjc.-btoi 17, rw Ołrteęir, 4 PIUS

D P re le lL rc je  I  ć -w lc z e a n - ia *
dla studjow anla rolnictw a na król. uniw ersytecie w W rocław iu, 

w  lo tn io m  p ó ł r o  s u  1 8 8 8 .

Półroeee rozpoczyna się 16. kwietnia 1888 r.

w*ny

Pmwyborne w smaku i zapaohu 
przez SIJEZ sprowadzane

U E B B A T T
c h iń s k ie

•014 a mianowicie:

N . 0.
■/. k.

5 . 1.
N. 2. 
N. 3. 
N . 4. 
N. 5. 
5 . 6. 
H. 7. 
N. 8.

H. 9.

„As: m -Peceo-M andarin“ n a j
przedniejsza m ieszanka arom. 
„Tasz u* P erła  Chin, żółto-kw. 
„Juntoiozan Peuha“ biało-kw. 
„N andżyu*, czarna mocna 
„Soachong", mało nara:ot. 
„Congo*, fam ilijna dobra 
.P roszek  herbaciany* . . .
.W ygiewki*, z najlep. herbaty 
„Soaehong", najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 
.Souchong* powyższa na wagę

zł

5 — 
4 . -  
4 -  
3 20 
2-80 
2 -  

1-50 
1-70

4 -
3-60

poleca handel

ST. MARKIEWICZA

KAŻDY
m ie  p r ez ip rzsdaż wszelkich ro 

d iijó w  ustawą dozwolonych
H M - LOSÓW NA SPŁA TY

roeznie zarobić najmniej

± . 2 0 0  z ł .
Z apytania przvjmnje kantor wy- 

miany H. Fuchs, Budapest,
196 Dorotheergasse Nr. 9. 1 - 1 0

r Antirhenmaticon
M l /» /łlł/łĄ e  /ł/l OA' 1^dr. med. i  chir. F ranciszka  Hellera

emerytowanego I. sekundarjusza wiedeńskiego e k. p<>w. szpitala.
To wewnętrznie zażywane lekarstw o leczy świeżo powstały reumatyzm 

mięśni na tychm iast, dawniejszy reumatyzm m ięśn i, tndzież naj lilniejezy 
reumatyzm stawów z wszelka pewnością w przeciągu kilkn dni. Je s t to naj-

k lecznic albo-pewniejszy i najspieszniej działający środek leczniczy na te słabośc i, 
wiem bole i opuchnięcia stawów ustępują już w 24 godzinach.

Główny skład we W IED N IU  w aptece zum .K ónig  von Ungarn“
I  Fleischm arkt i. 165

Cena flaszki 1 zlr., — pocztą 20 ot więcej za opakowanie.

Premiowane 
na wystawach 
światowych: 

Londyn 1862, 
Itaryż 1867, 

W iedeń 1873 
Paryż 1878.

Komisowe l i m  zalatwioo
i kantor słu/bowy

i  wereszczyisKiegr
Lwów  u lica  K rakow ska N r. 15 I .  p .

we Lwowie, Rynek I. 42.

FO RTEPIA N Y  NA RATY 
we W i e d n i u  i na PROW INCJI. 

tfONCERTOW E, SALONOWE i KRÓT
K IE także p ianina z fabryki znanej fir
my eksportow ej G otfried Cramer, Wilh. 
M ajer we W iedniu d zł. 380, 400, 450, 
500, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in 
nych irm  zł. 280 do 350 zł. P  i a a i n o 
od ?*0 z ł do 600 zł. 1560 5-T
Clayier - V erschleiss u. L eih-A nstalt A 
Thierfelder, Wiedeń V II. B urggisse 71.

HANDEL
Płócien i Bielizny 
JANA R1EDLA

we Lwowie

pMei>a nnjtaniej w łasnego wyrobu

K O S Z U L E  sa lo n o w e
po z ł I 60, 2 2 25, 2 0. i 3 — 

KOSZULE z jfd n \m , dwoma i trzem a 
puzikami w przódzio zł. 2-50, 

K 09ZU LE nocne po zl. 1 75. 2. ozdo
bione na wzór ukraińskich 

po zl. 2-’0, 2-60.

K A L E S O N Y
po «ł. 1-10, 1 30, 1-65, 1 80 i 210. 

KOŁNIERZE tuzin po 2*40 i 2 80. 
MANKIETY 'n z in  po zł 4 i 4 0 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. ‘̂ 40. 
KRAWATY w > a większym wyborze 

Prawdziwe sask e 
S K A R P E T K I .  P O Ń C Z O C H Y

dla pań, panów i dzieci. 
Zamówienia z prowincji wykonuje 

się najs tarann ie j. 628

m zaszczyt po'ecić Wysokiemu Oby- 
»ate '« tw u  Administratorów i Rządców z 
kaucjami, «-gzauinow»n\ch nadleśniczych 
i i.śn icz jch , rachm istrzów , ekonomów 
ogrodników, rzemieślników i słn łbę go
spoda czą i domową z najepszem i reko
mendacjami.

REGENERATOR
WŁOSÓW

POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S .  A .  A l l e n

Ziółka piersiowe
Dr. Serbargera.

Jedyny środek prgeciw ehoro 
bom płueowym, mianowicie : upor 
ciywym katarom, kaszlowi, zapale
niu gardła, cbrypce, zaflegmienia itp.

Pakiet 20 et. w. a. za stemnel 
i opakowane na prowincje o 10 et. 
wieeoj Dc nabycia w apt. Zygmun 
t»  Ruckera we Lwowie.

przywraca włosom siwym, szp ak o w aty m  i spło
w ia ły m  k o lo r, p o ły sk  p ie rw o tn y  i p iękność  
m lbdzienczę. O d n a w ia  ich  żyw otność, siłe i 
dzie lność p o ro s tu . S p ęd za  łu p ież  w k ró tk im  
czasie. T e s tto  p re p a ra t n ie m a jjc y  rów nego  
sob ie . W y d a je  zapach  w y k w in tn y  i d e lik a tn y . 
vVys.rzegać się  poci ro b ień  i n aśladow nic tw a.

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a  "z d an iem  
w ielu  osób, k tó ry c h  w łos siw y  o d z y sk a ł k o lo r 
n a tu ra lny , a lb o  k tó ry c h  ły s in a  p o k ry ła  się 
włosem p o  użyciu je d n e j b u te lk i. N ie  je s tto  
w cale  fa rb a  d o  w łosów .

F a b ry k a  : 9 2 , n a  B u lw arze  S eb asto p o lsk im  w
P a ry ż u  ; w  L o n d y n ie  i w  N o w y m  J o rk u .

We Lwowin w aptekach pp. Mikola- 
s c h s , W wiórskiego i w głównych maga
zynach perfum. 1703

Fabryka w 1783 r. założona.

S T A R K A
z c. k. uprz. fabryki Ii kworów, 

rosolisów i likierów

J. A. Baczewsiiep,
Marka

*
• •

**•
1860 
18 >0

c. k. aadw. dostawcy we Lwowie 

W butelkach & s/ 4 litr.
Cena

złr. —. i
-  9 
l.(4i 
1 2< 
1.5'

Starka kuracyjna
z r. 18(0 . . . z lr . 2 '0
* r  1H30 . . . „ 3 -

Od cziBU założenia fabryki, t j  od 
wieku przi-izto, narłówniejszem s ta ra 
niem b)ło  wyrób -ytm-j S ta rk i, tak  w 
kraju j-k  zą granicą ty 1- c-nionej. 
ud • i na ić i polec: m takow a jako 
n»ji6j o w yśm ienitym  i delikatnym , a 
łagodnym  smaku, którego tysiące mo
ich Szanownych o biorców zamiast. 
Cognac’u  nżywa. A rtyku ł ten eksport 
ujt? w bardzo znacznych ib-śeiach d>- 

Niemiec, Włoch, Rununji l na Wschód, a 
w Austro-Węgrzech ten ga uneit ipe- 
-ija1 n iu tymą e liczy dbiorców 

Naj ęgodniej sjirowadzać STARK Ę 
P"Cztą w pakietach a 5 ki ' o. mieszczą- 
ych 2 butelki 669 1 - ?

T O T K I  CYdETOW E
|  a prawdziwych francuskich papierków cyg&retowyeh

I
Houblon, D orobantul, Job, L a Patrie, Mais, Panama, Abadie, Cartouehe 

w dwóch gatunkach, Persan i t. p. najlepszych gatunków poleca

A N T O M ! G A W Ł O W S K I
p l a c  M a r j a o k . 1  1 . 8 ,  I .  p i ę t r o .

Sprzedaję w pudełkach i bez pnde lek .— Cena za 1000 tutek 1 eł 20 et 
i wyżej. Szanowni odbiorcy z prowincji zamawiający wyżej nad 2000 szttik, 

nie sp łacają  kosztów opakowania
Również posiadam >a składzie Tutki maszynowe (nieklejone), jako też  

Tntki zwane Ylrginia (ze słomką do n it) .

p o l e c a

wypróbowane i  niezawodne środki 
kosm etyczne  

odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

W n r ła  o to ń c lz o  zapobiega tw orzenia się łupieżu na głowie, ożyw ił,
w o a a  a te n s K a ,  r ufrw°a ia barw,  i polyak wło(,„w. Flakon sn c t.

ulejekjek chino-taninowy • w łosów . Już  po nźyciu jednej 
flaszki można spostrzedz s ta te k  — Cena 1 zł 20 ct.

Ksęuciii miętowa do płukania ust, -ep± y !rT- >K
rzeźwiającego smaku i zfcpłchu, bardzo korzystnie w p ły ira  nft dz ią s ła  
1 zeby a-  F lakon ct

SANTAL d e  IHIDY
Eesoucya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu

pełniej czyata, w kapaulkach zawarta j e s t  znacznie skuteczniejazą 
aniżeli kopahu i  kubtba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
azprycowań i w rze ągu dni trzech ulecza wszelkie nąjdoleg- 
liwaze i najwiącej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzająo żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

Skład w  Pa»yżu,  8, włica Yitibknk i w  OŁÓwirrca t m i u i

D<> nsbyeis we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Sklepić 
-■kiego, Ruckera i Beis ra.

1 roszek rośiinno- alkaUczny, bLTdajeePnerVwV
białość, usuwa kamień i kwasy, które uprowadzają ból i próchnienie zębów 
P u d e łk o  3 0  i HO c t  ____________________________

OKlb ńTA lJLNA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjem ną białość, odświeża płać i konser.suje. 

Cena 1 złr., gąbeetka 10 ct

Hiałe i piękne ręce!!
otrzym uje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r e i u

TCK.FiiyrPiiyr R O Ś L I N N Y M
sło ik  80 centów

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
d la  w ydelikatnisnia zgrnM ełegn naskórka. Pudełko 25 et.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku, 

iudełkn  25 et.

Nabyć można we LW OW IE w sklepach własnyeh: ul. Koper
nika 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA
KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNI0WCACH Rynek 1. 2, 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

W r o c ł a w  w lutym  1838.

Dr. W alter  v. Funke
swycz. pr- feser, dy rek to r in sty tu tu  rolniczego 

na uniw ersjteoie w W rocławiu (B rsilan).

J. & S. KESSLEU w Bernie
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn

poselają za pobraniem  pocztowem

Kratkowane modne mateije
na damskie ubrania z ezystsj 
wełny 90 em. szcr >kie 10 me- 

metrów 8*50.

I
I

Płótno domowe
29 wiedeńskich ło te i 

sztuka '/< z ł 5 50, ‘/4 4 20.

Atłas w ełniany
»e wszystkich barwai h  modnych 
90 <m sz roki lO m tr. z ł 0'50.

1
W eba-K ing

30 łokci, ls^aza jak płótno 1 
■ztukd *U s ł. 7*50 *| ii . 5*80.

K a s z m i r
ws wnzy.ti ' :h modnych 

ba wach 9 * em
e»ernkn4i>-. in  m tr 7-ł 450. I

- B  a. 3 a.
c najnowHzych barwąeh 100 cm 

szeroka najnowszy deseń 
i i i  m®tr z ł 9*50.

Materje brokatowe
w wszystkich barwach 6 cm

długie najnowsza destn  e 
10 m etr *ł 1. I

I
Szyfon

30 łokei 90 cm. stsrokości 
1 sztuka 

la  zł 5 50 I le  z ł 4 50.

Ozford
20 łokei, najnowsze wzory 

1 sztuka 
I* zl «*50 I la  ił. 4 50

Kanevas
! na  pokrywy pościeli, sztuka 
29 łok. wied. Ia  « z ł I la  5*20

D S r e t o x i 3 r
na obrania damskie, do prania 
najnowsze wzory 7" cm. sze-

rnknłci 10 m łtr .  zi. 2*80.

Dreidraht
60 sra. długi jasno lub ciemno

ażurowy lii m tr.
Ta tI. ł  50. TU zł 2 80

I
I

Adamaszkowy Gradl
3U łokei 1 sztnka la  sł. 6. 

I l a  s ł. 5*20.

Materje na szlafroki
(również na sukn 'e  damskie) 
60 cm szerokie kratkowane 

iu  tnłr. z ł 2-50

I
 Obrusy I
lniane, we wszystk ch ksloraoh. ■  

3 sztuk •/, 2 zł. *U 1 J

Serwety
ln ia n a , */« w kwadrat 

6 s/.tuk zł. 1-20.

Garnitury kap
2 na łóżko 1 na stół z rypsu 

sł. 4 50, z ju ty  z ł Z-50 T Ręczniki
lniane 6 sztuk z frendilam i 
z ł 1'80. z bordurą s ł. 1’20

Zasłony jutowe
turecki dezrń (2boezn- części 
I draperja) kom pletne zł 2 30 I

]
Prześcieradła

bez szwu, 2 - itr . d ług  !*/« m.
ztzrokie I  sztuka zł. 1 50

Chodniki (koce)
bardzo trwałe 10 11 la  zł 6.

H a zł 3*5".

S i e n n i k i
jutowego płótna, kompletne, 
wiclk’« ir tn k a  la  zł. 1-40 

TI 90 ct 1
Kołdra do nakrywania

l  a tłasu  z ł 8*50 z rouge 
z łr  3.

Kocyki przed łóżko
najnowszy des ń I p ara  z fla- 

n r li zł 2 z ju ty  i ł .  1*30.

Wzory darmo i opłatnie
B 668 1 -  26

Wyłączny skład komisowy

C. k. uprzyw. Fabryki

Benedykta Schrolla Syna
D

sztuka 40 metrów od t i r .  7*40 do złr. 18*50, m etr od 181/) cl.
do 47 centów.

PŁÓTNA górskie bawełniane
(lepsze od weby King) sztuka 23 mtr. od złr. 6*20 do złr. 7*65, 

1 m etr od 26*^ ct. do 33 cent.

Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, 
Floridasy —  sprzedaje en gros et en detail

skład fabryczny

Efl. Olerleiiliiera Iw
we Lwowie9 plac JWarJacM l. 89

dom księcia Ponińzkiego.

Cennik fabryczny na żądanie franco.
Fp. Kupcom odpowiedni rabat.

Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Oserlańskiej. Z druk#: i litografii Piiiera i Spółki. (Telefonu Kr. 174 A*)
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